
Nr. 212. Piątek, 15 (27) Września. 1867 r.

W ychodzi codzienn ie , o p ró cz  d o i " “^ " i ^ ^ o d o w ^ N r . ^ a ^ r i a u t o r a c h . — 
dz ie łach .— P re n u m e ra ta  w b iu rze  d y re k c j i ,  u h c a  ^  1. k ro tn e  0bw ieszcze-
O bw ieszczenia przyjm ują, się  za  opłatą, o _  A rty k u ły  n a d sy łan e  do zam ie
nię kop. 6, z a  2 k ro tn e  kop  9, za  3- k ro tn e  k o p  1A A r y  ^  ^  D z ie n n ik a ,
Szczania w D zien n ik u  n ie  zw raca ją  eię. D zieuników  W arsz aw sk ich ,

n a leży  odnosić  się w p ro s t do D yreK cji

Rok 4,
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 3.— Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr 2- 
—Miesięcznie kop. 67—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj
muje się.— Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię
cznie kop. 5.—Na prowincji na stacjach pocztowycji w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30_

Miesięcznie kop. 80.

z  początkiem  p r z y sz łe g o  k w arta 
łu, ro zp o czn iem y  druk ii z y lo m o w e j  
pow ieśc i ,  pod fytu«em.

N I E D 0 U 0 Z E X ,
przez Aleksandra Niewiarowskiego.

sowane będą, wynosi na obecne półrocze rsr. 854,33g 
kop. 91 ‘jj.

D yrekeja  Olówna Towarzystwu Kredytowego Z iem 
skiego.— Na skutek żądania przez stronę interesowaną 
wniesionego, a właściwemi dowodami popartego i

Po doniesieniu o tem do Najjaśniejszego P a
na, Jego Cesarska Mość raczył przyjąć wyra
żone w tych adresach -wiernopoddańcze uczucia 
z Najmiłościwszą łaskawością, a urzędnikom i
obywatelom m. Płocka, którzy dali dowód tych j ^ stosowaniu gię do Art_ 3 Najwyższeg0 ukazu z dnia 
UCZUĆ przez wspomnioną oliarę, jNajWyzej lOZ j ^  (26) Grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubionych 
kazać raczył: oznajmić W ImieniU'JegO Cesar- j  [ub skradzionych Listów Zastawnych lub kuponów, po- 
Skiej Mości podziękowanie. . j daje do powszechnej wiadomości, iż Rozalja Waliszew-

! ska w wsi Golle w powiecie Włocławskim, gubernji 
Warszawskiej zamieszkała, utraciła Listy Zastawne 
Okresu III: a)  Serji I  Lit. B  N. 91,191, Lit. O  N.

* Najjaśniejszy Pan na przedstawienie Jenerał- 
Feldmarszałka Namiestnika Królestwa, raczył udzielić 
w d. 30 sierpnia r. b. następujące nagrody urzędni- 3 1 ,9 0 3 ,-3 3 ,8 5 1 , 53,487, 61,204, 73,057, 79,501,
W  U .  oyj m c i p n . a  i . . u .  '  mu cen - 86,570, L it. D  N. 96,909; b) Serji Ii-ej Lit. C  N.kom warszawskiego komitetu cenzury, starszemu cen- • > > ' . . . . ,
zorowi Lachmanowiczotbi—order św. Anny 3-ej kia- j 221,802, wszystkie z dwoma kuponami, to jest, n a g u 
sy i naczelnikowi kancelarji kom itetu,_ asesorowi ko- j g>e półrocze 1867 roku

ku.
i pierwsze półrocze 1868 ro- 

Óstrzega się przeto, że obieg powyższych Listów

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższe podziękowa

nie.-N ajw yższe nagrody .-K urator okręgu nauk war-
szawskieeo — Komitet warsz. wystawy płodow gosp.
“ i,” k -  D ,,.k ó j. gt. to . ,  kret. 
dności. -  Rozkaz do wojsk warsz. okr. wojenn g .
A w ans.-O kólnik wydziału doch. celnych.

d z i a ł  N IE U R Z Ę D O w y .-W a rs z a y a .-  Prze
gląd polityczny. -T e le g ra m y .-  Wiadomościtelegrafl 
ttie.- Poświęcenie szkoły. -  Wystawa 
w iejsk.-N agrody z wystawy— Pam J aY°wlC^ u
cert.-A lkazar. -  Wypadki. -  Cholera. -  Kursa mo 
n e t .-  Konie ruskie. -  Wczesne zimno w Imlandji. - 
Sprostowanie.- A m e r y k a .  Amnestja. — Wojna z in 
djanami.—P eru .—A u S tr ja .  Okólnik hr. Bismarcka.
Kwestja wschodnia; jen. T t t r r . -  Baron Beust; kwestja
czeska. -  Danja. Rigsdag. -  F r a n c ja .  Okólnik hr. _  _____
Bismarcka —Mowa p. Schneidera. — HiSZpanja. Mat- , Gimnazjów, Progimnazjów i Szkół Powiatowych tudzież na dawniejsze w 191 wnioskach złożono rub. sr.
ki pancerne- -  M e k s y k . Amnestja. — P r u s y .  Roz- j ^  Q uberBjach Królestwa, pobierać półrocznie, w termi- i 4,943 kop. 30. Na żądanie zaś 121 Uczestników (prócz 
prawy nad adresem.— T u r c ja .  Powstanie kandjockie.— j ugtft (jja każdego z zakładów naukowych usta- i procentu rsr. 51 kop. 91 należnego za rok bieżący od
Vice kn le^two egipskie. — W ło c h y .  Kwestja rzym- 1 . . _•-----------------„\
8ka. — środki ostrożności. — Stronnictwo 
skie.—K o re s p o n d e n c ja  z P a r y ż a . — K r o n ik a  S ą 
dowa (Kochanka).

;rR7Jfi W ODNl U WARSZ A WSKI.

leejalnemu Porajskiem u ,— order św. Stanisława 2-ej , . . , , . . . .
k lasy  obok tego jednorazowe pieniężne nagrody: peł- j  > należących do mch kuponow zakwestionowany nimej- 
niącemu obowiązki prezydującego w komitecie, radcy j «em  zostaje , że w skutek tego każdy nabywca Listu 
honorowemu Schreierowi, i urzędnikowi do pisma j  ™  kuponu zakwestjonowanego, byłby powołanym przez 
kancelarji kom itetu Ochorowiczowi. poszkodowana do rozprawy sądowej o własność zakwe-

J _______ I stjonowanego Listu lub kuponu.

Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego  poda- j K a sa  Oszczędności M iasta W arszaw y  z Kantorem 
je do wiadomości powszechnej, że na mocy Najwyżej za- j  Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
twierdzonego w dniu 14 Sierpnia 1867 roku protokółu j Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 

! Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, postanowiono: j tygodniu upłynionym do dnia 10 go (22-go) Września 
' 1) Z początkiem 186%  roku szkolnego, opłatę od ucz- ! r. bież. włącznie, wydała książeczek nowych 40, na które,

d z i a ł  u r z ę d o w y

•estja rzym- j nowi hł w Następującej wysokości: a) w istniejących j  całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 4,170 kop. 53 i 
earybaldyj- i ^  Warsza^ ;e Gimnazjach męzkich i żeńskich, tak poi- j umorzyła książeczek 57. Przeto uczestników 17,698, 

j s k i c h  j u k  m i ę s z a n y e h ,  o r a z  w  S z k o l e  G ł ó w n e j  N i e m i e c -  p o s i a d a  k a p i t a ł  rub. s r .  6  1 6 ,7 5 0  k o p .  7 9 .
! k i e j  E w a n g e l i c k i e j  w  Warszawie po rs. 3 0  r o c z n i e ;  b) w  j —----------------------
I Gimnazjach męzkich i żeńskich w innych miastach króle- j jp  rozkazie do wojsk warszawskiego okręgu ivojen- 
j stwa po rs. 20 rocznie; C) w Progimnazjach męzkich i j n ^go, z dnia 12 (24) września r. b., powiedziano: Na 
j żeńskich, również w szkołach powiatowych w Warsza- zasadzie Najwyższego Manifestu z dnia 29 czerwca (11 
t wie po rs. 15, w innych zaś miastach po rs. 12 rocznie. : b pCa) r , b-5 0 poborze rekrutów w Królestwie Polskiero 
j 2) Opłata od uczniów w zakładach naukowych średnich, j przeznaczają się do składu czasowych urzędów rek ru c - 
j tak męzkich jak i żeńskich dla ruskiej greko-unickiej lu- j kich, z wojsk warszawskiego okręgu wojennego, na od- 
j dności pozostawia się w dotychczasowym stosunku. | biorców wojskowych i lekarzy wojskowych, następu jące
' Komitet W arszawskiei W u stawu Płodów Gospo- ' osoby: W mieście Warszawie: Kto przyjm ow ania  re- 

h o m i t e t a r s z a w s k i e ] ^  y s  y  ^  I krutow będących mieszkańcami m iasta W arszawy.
major Wiesnin, z keksholmskiego pułku grenadjerów

W arszaw a. 
aniii S4 W rz e śn ia .

Z powodu powtórnego ocalenia J e g o  Cesar  ̂ darstwa Wiejskiego. — Ma z a sz c z y t p o d a ć  d o  w ia d o  
• • t it . z..- ar. ta  czerwca) od święto- i  mości nublicznei. iżskiej Mości, 25 maja "(6 c z e r w c a )  od ^ św ięto- 1 mości publicznej, iż w dniu 17 (29) Września r, b., to

od mieszkańców miast:uu mieszKuncuw uu««.  ---------   - ; in
klikowa, Kraśnika, Urzędowa, Modliborzyc i 
dności starozakonnej m. Janowa, gmin 
dowa, Zdziechowic, Chrzanowa, Be rezó w ki, A u  - 
kołaz, Zofjanki, Modliborzyc, ? lb?cma’p̂ .  „ 
wa Ostrowa, Zakrzewka, Sieciechowa, Potoka 
wielkiego, Dzieńkowic i wsi Straży 
w powiecie janowskim, jak rowmez o 
gminy Mircze w powiecie hrubieszowskim w gu
bernji lubelskiej; . .

od mieszkańców gminy Juljanów w powiecie 
opatowskim, w gubernji radomskiej;

od mieszkańców gmin: metelskiej, wiejsiej-
skiej i porkowskiej w powiecie sejnskim w gu
bernji suwałkskiej;

jak również od urzędników i obywateli gu- 
bemjalnego miasta Płocka, z nadesłanemi przy 
nim zebranemi przez nich, za pomocą dobro
wolnej składki, na potrzeby wzniesionej przy 
letnim ogrodzie w St. Petersburgu kaplicy na 
pamiątkę cudownego ocalenia drogiego życia 
jego  Cesarskiej Mości 4-go kwietnia 1866  r., 
pieniędzmi w ilości 217 rsr. 88 kop.

"lej > 7 V('ie Najjaśniejszego ! jest w niedzielę w południe, nastąpi urpczyste rozdanie
kradzkiego zamachu na y idresy z wy- j nagród wystawcom przez JW . Namiestnika Królestwa,
Pana, otrzymano najpoddanniejsze a y , Jenerała Feldmarszałka Hrabiego Berga, przyznanych
nurzeniem wiernopoddanczycll ucz nTTTipip ! na tegorocznej wystawie rolniczej, dla tego też Komitet
do Boga dziękczynnych modłów, a, mian . uprasza; ażeby wszyscy wynagrodzeni w terminie powy-

Annopola, Janowa, Aa- , z e j oznaczonym znajdować się raczyli w posesjach Ban
ku Polskiego przy ulicy Nowogrodzkiej w miejscowości, 
w której się odbywa wystawa. Cena biletu na rzeczoną 
uroczystość, ustanawia się: za krzesło kpp. n0, za sto
jące kop. 30. Bilety te nabywać możn^ w Kasach przy 
wystawie urządzonych, osoby zaś mające prawo bezpła
tnego wejścia za biletami stałemi podczas wystawy, ze
chcą takowe wcześnie odmienić u Sekretarza Komitetu 
Wystawy. Przy tem Komitet nadmienia, że od dnia dzi
siejszego nabywane być mogą po cenie k. 50 za egzem
plarz w Kasach przy W y s t a w ie  kompletne katalogi obej
mujące obok szczegółowego wymienienia składu Komi
tetu, Sędziów Wystawy, wystawców i wystawionych 
przezeń przedmiotów, jeszcze nazwiska wszystkich osób 
nagrodzonych na wystawie zaszczytnemi podziękowania 
mi od Komitetu, nagrodami w medalach złotych, srebr
nych, brązowych, listach pochwalnych i wynagrodzenia
mi pieniężnemi.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Z iem 
skiego zawiadamia posiadaczy listów zastawnych, iż w 
terminie oznaczonym art. 144 prawa zasadniczego o lo - 
warzystwie Kredytowem Ziemskiem z r. 1825, rozpocz
nie się losowanie listów zastawnych okresu I I I  serji I-ej, 
to jest w dniu 19 Września (1 Października) r. b. o go
dzinie 10-ej z rana, w sali głównej gmachu władz To 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego. Fundusz do wyso
kości, którego listy zastawne okresu I I I  serji I-ej wylo-

starszy ordynator warszawskiego ujazdowskiego szpitala 
wojskowego, radca dworu Lubarski. D o  przyjmowa
nia rekrutów będących mieszkańcam i Gubernji W a r
szawskiej:  major Kostyrew, z 7-go pułku żmudzkiego 
grenadjerów i starszy, ordynator warszawskiego ujazdo
wskiego szpitala wojskowego, radca kolegjalny W erner. 
Do przyjmowania rekrutów: w m. Kaliszu:  major Cho- 
mentowski, z 15-go szlisselburgskiego pułku piechoty i 

o. lekarza dywizyjnego 4-ej dywizji piechoty, radca 
dworu Demidenko. W  m. Petrokowie:  major W ier- 
chowski, z 38-go tobolskiego pułku piechoty i starszy 
lekarz tegoż pułku, radca dworu Korkuc. W m. Kiel
cach: pułkownik von łticzer.  z 25-go smoleńskiego puł
ku piechoty i starszy lekarz tegoż pułku, radca dworu 
Sieigmann. W  m. Radom iu:  major Jęczm iński-G er- 
sztencwejg, z 26-go mohilewskiego pułku piechoty i le
karz dywizyjny 7-ej dywizji piechoty, radca dworu Ig n a -  
tjew. W  m. Lublinie:  major Fołubiński, z 29-go czer- 
nigowskiego pułku piechoty i p. o. lekarza dywizyjnego 
8 ej dywizji piechoty, radca dworu K alin. W m  Siedl
cu: podpułkownik Przewaliński, z 32-go kremenczug- 
skiego pułku piechoty i starszy lekarz tegoż pułku, rad
ca dworu Zuków. W  m. Płocku:  podpułkownik Susz- 
czynski,  z 21-go muromskiego pułku piechoty i lekarz- 
dywizyjny 6-ej dywizji piechoty, radca kolegjalny D om - 
browski. W  m. Suwałkach ; major Kasecki, z3-gogre- 
nadjerskiego bataljonu strzelców celnych i p. o. lekarza dy- 
wizyjnego 3-ej dywizji grenadjerów, radca dworu Gaj- 
kowicz. W  m. Ł om ży,  major Rosenmejer,  z 10-go 
małorosyjskiego pnlku grenadjerów i starszy lekarz te
goż pułku, radca dworu M iniat.



1996

Awans.—  P rzez  N ajw yższy rozkaz z d. 30  sierpnia, 
członek rad y  lekarskiej, zasłużony profesor, akadem ik, 
d o k tó r m edycyny i chirurgji, rzeczywisty radca  stanu  
Chotowicki, m ianowany został tajnym  radcą . {Siew. 
Pocz.)

Okólnik wydziału dochodów celnych z d. 28 sier
pnia. 1867 r. W ydział dochodów celnych, w  porozu
m ieniu się  z 'wydziałem dochodów n iestałych, zaw iada
m ia kom ory celne, dla należnego w ykonania, że w  ra 
zach, przewożenia z zagranicy  cygar i ty toniu  w w yro
bach, przez osoby p ryw atne  do w łasnego użytku, nie 
m ają być od nich żądane św iadectw a urzędów  akcy- 
znych, i przedm ioty te m ają  być w ydaw ane kom u nale
ży, po opatrzeńiu .ch stosow nem i banderolam i. {B iri.
Wied.)

W M M a m e u r z e d o w t
Warszawa, 

dnia £4 (26) Września.
G aribaldi rozpoczynał obecną swą wyprawę 

do Rzymu, k tó ra  jak  wiadomo z wczorajszego 
naszego telegram u, skończyła się jego areszto 
waniem w A sinalunga, ped gorszemi jeszcze 
w różbam i niż poprzedni swój pochód do A spro- 
m onte. M asa publiczności, jak  się okazyw ało 
z w łasnych mów Garibaldego, pa trzy ła  na jego 
przedsięwzięcie raczej z ciekawością, niż z pa- 
trjotycznym  udziałem , rząd  włoski by ł przygo
tow any do energicznych środków przeciwko tej 
wyprawie, a  spodziewane przychylne m anifesta
cje w Rzymie nie następow ały . A resztow anie 
G aribaldego poprzedziły  aresztow ania wielu 
osób z obu stron granicy, w królestw ie włoskiem  
i w państw ie kościelnem. W edług  dzisiejszego 
naszego telegram u, gab inet pozwala swobodnie 
powrócić G aribaldem u n aK ap re rę , jeżeli wyrze- i 
cze się wyprawy na Rzym, w przeciwnym  razie j 
odda go pod sąd, ale poniew aż jako  deputow a- j 
ny je s t nietykalny, gabinet zw oła parlam ent na i 
nadzwyczajne posiedzenie, dla w ydania decyzji I 
kwalifikacyjnej. W edług tegoż telegram u, we j 
Florencji i na  prowincji panow ała spokojność. j 
W iadom ość podaną przez R iform a, jakoby na j 
oświadczenie rządu  francuzkiego, że będzie in- j 
terw eniow ał w Rzymie w razie wkroczenia tam  j 
Garibaldego, p. R atazzi m iał odpo wiedzie, że w 1 
takim  razie zupełn ie zrzuca z siebie odpow ie
dzialność za dalsze następstw a, n iektóre dzien
niki uw ażają za zmyślenie, w celu podniecenia i 
narodowego uczucia we W łoszech.

Dzienniki opozycyjne francuzkie, naganę, ja -  j 
k ą  im udzieliła Patrie , z powodu ich rozją trzo- j  
nej postawy względem okólnika p. B ism arcka, 
bardzo źle przyjęły i z nowemi w ystąpiły  skar
gami, które, ja k  powiada tenże organ, nie wy
w rą  wpływu wcale na  postanow ienia rządu 
francuzkiego. M owa jednak  p. Schneidera, p re 
zesa ciała  prawodawczego, przy otw arciu sekcji 
kolei żelaznej, k tó rą  zam ieścił M onitor, o strze
ga, aby niezaczepiano słusznej drażliwości n a 
rodowego honoru F rancji. Dzisiejszy nasz te 
legram  donosi, że w P aryżu  k rąży ły  pogłoski o 
zmianie gabinetu.

Dzienniki wiedeńskie z w iększą jeszcze oglę
dnością niż półurzędow e dzienniki francuzkie 
przem awiają o okólniku p. B ism arcka. Polot, 
laki przyjęła od zeszłego roku potęga niemiec- 

a> nie jes t w A ustrji nieprzychylnie przez lu - 
nosć niemiecką przyjmowany. Zapowiadają, 

D iln i^Wr0eie kanclerza państw a do W iednia, 
d n iae^ Ze za3§cie się gabinetu  spraw ą wscho-

zaw iy a r j; (t S 0ŻąCychv,S1S ° ZOak rf hłyCh
bardziej, ża
austrjackiego w RuBzcznSn i f l i

G e r a n i a , £ £  
jem  znacznie ucierpiała. ^  ■> ,

W edług  doniesień ze źródeł greckich 'P o 
w stańcy kandjoccy na nowo rozpoczęli działa
n ia wojenne i ju ż  otrzym ali zwycięztwa nad 
wojskam i tureckiem i.

W alka Stanów Zjednoczonych z pokoleniam i 
indyjskiem i na zachodzie trw a bez przerw y, jak  
się okazuje z w ysłania jen e ra ła  S heridana dla 
prow adzenia działań  wojennych.

Zwracam y uwagę czytelników naszych na za 
mieszczoną poniżej korespondencję z P aryża.

T e l e g r  a  m  j  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o  

F l o r e n c j a ,  26 września. Na pro
wincji i we Florencji panuje zupeł
na spokojność. Opinione powtarza, i 
że ministerstwo pozwala wrócić

na Kaprerę, jeże li  
wyprawy na Rzym.

Garibaldemu
się wyrzecze __  ̂  ___
W  przeciwnym razie O ist^pi nad
zwyczajne zwołanie parlamentu.

P a r y ż ,  26 września. W czoraj
sza La Presse donosi o pogłoskach 
o zmianie gabinetu. Persigny i W a
lewski mieli zostać powołani do 
Biarritz; wymieniają, także pana 
Drouyn de Lhuys.

{(Jorreepondem Biireau.)

W iad o m o śc i te le g ra f ic z n e .
* Florencja, 23 września. Poseł pruski hr. Use- 

: dom przybył tu. ( Wolffs T. B .)
* Berlin , 24 września. Król uda się 27-go b. m.

; na wyspę Mainau, a z tam tą, d 2-go października, przez 
j Friderichshaven, gdzie zabawi dwie godziny, do zam- 
I ku Lindich, miast Hohenzollern, Hechingen i Sigma- 
I ringen, 6-go października do Norymbergi, gdzie prze-
I nocuje, 7-go października, przez Koburg, gdzie zaba
wi krótki czas, do Wejmaru. (Tam ie.)

* Frankfurt nadM., 24 września. Amtsblatt podaje 
ogłoszenie naczelnego prezesa dotyczące Kasselu, o 
objęciu z d. 1-m października zarządu w Wiesbade- 
nie, przyczem znosi się administracja rządu krajowe
go i kolegium finansowego w Wiesbadenie, komiso - 
rjat cywilny i rząd krajowy wHomburgu, oraz korni- 
sorjat cywilny w F ra n k fu rc ie . { T a m ie .)

* Hamburg, 24 września. Sprawozdanie senatu 
do komisji mięszanej obywatelstwa, wyznaczonej do 
roztrząsania kwestij wywołanych przyłączeniem się 
Hamburga do związku północao-niemieckiego, oświad
cza się za nie przyłączaniem się na teraz do związ
ku celuego, gdyż ten ostatni ma uledz grunto
wnym reformom, i oowiada, że zasada wolności 
portu jest w tej chwili jedyną słuszną podstawą 
dla Hamburga, przyczem atoli można wziąść pod ro- j 
zwagę kwestję o odgraniczeniu terytorium portu wol- ; 
nego w tea sposób, ażeby dalsze części teritorium 
mogły wejść do składu związku celuego, ażeby w j 
ten sposób zyskane zostały niektóre ułatwienia w { 
stosunkach handlowych ‘ z tymże związkiem. Zw ię-! 
kszenia wydatków o (140,000 talarów, senat nie chce 
pokryć zapomocą nowych’ podatków. (T a m ie)

* Wiedeń, 24 września. N. Fr. Presse donosi z j 
wiarogodnego jak powiada źródła, że Juarez uczynił S 
wydanie zwłok cesarza Maksymiljana zależnem od u- 
znania rzeczypospolitej meksykańskiej przez mocar
stwa europejskie. {Tam ie.)

* Praga, 24 września. W  pływowi członkowie tu 
tejszego stronnictwa barona Beusta zamierzali powi
tać kanclerza państwa Beusta przy jego przybyciu do 
banhofu tutejszego i odprowadzić go następnie tamże 
przy jego odjeździe. Na skutek życzenia kanclerza 
państwa, zamiar ten został zaniechany. Książę Karol 
Auersperg przybył tu właściwie na naradę z Baro
nem Beustem. Kanclerz państwa miał długą konfe
rencję z wielkim marszałkiem krajowym. {Die 
Presse.)

* Nowy Jork, 12 września. Seward przesłał p. 
Adams posłowi amerykańskiemu w Londynie spis 
reklamacij z powodu doznanych szkód od korsarzy 
i upoważnił go do zwrócenia w sposób p rzyzwoity 
choć energiczny, uwagi lorda Stanley na tę okolicz
ność i zawiadomienia go, że prezydent uważa, iż dla 
zupełnego przywrócenia przyjacielskich stosunków 
z Anglją, koniecznem jest załatwienie tej sprawy.
( Cor. Biir.)

! Fe. a gimnazjum niemieckiego i licznej publiczno- 
j -ci, poświęcenie nowo zbudowanego domu warszaw- 
; skiej szkoły ewangielicko augsburgskiej. Po skoń- 
| czemu nabożeństwa w kościele ewangielickim, pastor 
j Manicjus, miał odpowiednią uroczystości mowę, w 
której wykazawszy cel zgromadzenia się i ścisły 
związek pomiędzy kościołem ewangielickim i nowo- 
otwieraną szkołą, zawezwał wszystkich członków ko
ścioła do gotowości zawsze niesienia możliwej pomo
cy uczącym się; nauczycieli zaś namawiał do pełnie
nia swych obowiązków z miłością i poświęceniem się 
zupełnie swym uczniom, którzy ze swej strony po
winni wywdzięczyć s;§ za to pilnością i posłuszeń- 

wem. lo  tem wszyscy obecni, poprzedzani ucznia- 
11 uczennicami parafjalnej szkoły ewangielickiej, 

przy odgłosie śpiewów, udali się do aowej budowli, 
L ^ rą  po^krotkiej m iwie, poświęcił superintendeat

* ( P o ś w i ę c e n i e  s z k o ł y ) .  W arsz. Dniew. 
pisze: „Dnia 7 (19) b. m. miał ' miejsce w obec du
chowieństwa ewangielicko-augsbargskiego, pomocni
ka kuratora warszawskiego okręgu naukowego, dy

s k ’  ̂ y 8 J:aw a P ł o d ó w  g o s p o d a r s t w a  w i e j 
s k i e g o )  z  powodu zapowiedzianych na dzień wczo-
ajszy praktycznych prób machin i narzędzi rolniczych 

na teraźniejszą wystawę j idów gospodarstwa wiej- 
j ief?  dostarczonych, J \ \ . Jenerał - Feldmarszałek 
I Ilrakia Berg Namiestnik Królestwa, w towarzystwie 
| tajnego radcy Braunschwejga, dyrektora głównego w 
| komisji iządowej spraw wewnętrznych, po raz drugi 
j wystawę te obecnością swą zaszczycić raczył. Młoear- 
| nie, sieczkarnie, młynki, arfy i wialnie z fabryki Lil- 
j popa i Raua, wpi o wadziła w ruch mechaniczny loko- 
•' naobila wyrobu rzeczonej fabryki o sile 7 koni. W po
dobne machiny i narzędzia rolnicze z fabrvki Ostro- 

; wskiego i spółka, wlała życie lokomobila o sile 8 ko
ni. Fabryka Niekłańska posiłkowała się konnym kie- 

j  ratem. Nie zwykły, zwłaszcza dla warszawian, był 
, widok działania maszyn rolniczych, które w ich przy
tomności młóciły i czyściły zboże, wydając ziarno 
czyste, siekły buraki i słomę, płukały lub gniotły 
kartofle, śrotowały ziarnistą paszę i t. p. Niektóre 
nowsze maszyny tak dalece budziły zajęcie, że głów
niejsze ich części składowe rozbieranemi, i po szcze- 

: góle okazywanemi być musiały. Następnie JW . Na
miestnik raczył być świadkiem próbowania sikawek 
pożarnych z fabryki Lilpopa i Raua, Bothego i Mizer
skiego; poczem udał się na grunt orny, przed folwar
kiem S-to-Krzyzkim, gdzie raczył obserwować dzia- 

- łanie pługów, ekstyrpatorów, drapaczy i bron różnych 
systemów. Nowej zupełnie konstrukcji młyn wodny 
p rzen o śn y  p. Kosickiego obywatela ż Radomskiego, 
swą szczególną budową i obiecywanemi przez wyna
lazcę korzyściami, zainteresował uwagę, że zaś na wy
stawie, dla braku silniejszego prądu wody, młyn ten 
nie mógł być w ruch wprowadzony, przeto próby z 
młynem tym, dziś lub jutro, mają się odbyć przy re- 
zerwoarach wodociągu miejskiego nad Wisłą. Kilka 
kord wystawionych, oraz wiele narzędzi i machin rol
niczych już sprzedane zostały. Wczoraj zwiedziło 
wystawę osób 3346. ^

* ( N a g r o d y  z w y s t a w y  p ł o d ó w  g o s p o 
d a r s t w a  wi e j  sk i ego) .  Podajemy listę imienną 
wystawców, którym na obecnej wystawie płodów go
spodarstwa wiejskiego za dostarczone okazy różne 
nagrody przyznane zostały. Obecnie są wymienieni 
wystawcy z oddziału I Płody rolnicze', z kolei nie- 
omieszkamy podać nagród z innych oddziałów.

Konkurs I. Pszenica.
1) Pepłowski z Sarnowa, powiat płoński, otrzymał 

medal złoty.,
2) Kuczyńska z Korczewa, pow. sokołowski, m e

dal srebrny.
0) Abramowicz z Kamionka, pow. łukowski, medal 

srebrny.
4) Mazurkiewicz z Bystrzejowic, pow. lubelski, 

medal bronzowy.
5) Tymieniecki z Cycewa, pow. chołmski, medal 

bronzowy.
6) Marchwicki z Brzezna, pow. ostrołęcki list po

chwalny.
7) Łaszczyński z Bliźnego, pow. warszawski, list 

pochwalny.
8) Kwiatkowski z Chrzanowa, pow. grodiski, list 

pochwalny.
9) Wężyk z Wólki Pasoskiej, pow. konstantynow - 

ski, list pochwalny.
Konkurs II. Żyto.

1) Kosecki z Grabowa, powiat łęczycki, medal 
srebrny.

2) Kovvalski doktór agronomji, profesor instytutu 
politechniczno-rolniczo-leśnego w Nowej Aleksandrji, 
kierujący polem doświadczalnym, medal bronzowy.

Konkurs III. Jęczmień.
1) Natanson z Guzowa, powiat łowicki, medal 

srebrny.



1997
a m ^ w w v . i B s n » B i t l w u l S K ! «

2) Tymieniecki z Cycowa, pow. chełmski, medal 
bronzowy.

Konkurs I V ■ Owies.
1) Porembski ze Wzdola, powiat kielecki, medal 

srebrny. .
2) Kuczyńska z Czaplów, pow. sokołowski, medal 

bronzowy. .
3) Ordenga z Wielgolas, pow. m iński,,;, list po

chwalny. t .
4) Łabędzki z Okęcia, pow. warszawski, ust po

chwalny. • .  v -

ó) Gromulski, włościanin z Mienia, pow. minsai, 
medal bronzowy, oraz pieniędzmi rs. 15.

Konkurs V- Oroch i inne strączkowe.
1) Mazurkiewicz z Bystrzejewic, pow. lubelski, me-

2) Oraczewski z Mierzeńci, pow. bendiński, medal

3) Celiński z Paprotni, pow. rawski, medal bron-

Z° 4 ) T r y lsk i z Pawłowic, pow. garwoliński, medal

^ 5 )  Górski z Pękoszewskiej Woli, pow. skierniewi
cki, medal bronzowy. ,

6) Antoniewicz z Czerniakowa, pow. warszawski,
list pochwalny.

7) Srednicki z Brudzenia, medal bronzowy.
8) Kosecki z Grabowa, list pochwalny.

Konkurs VI. Len. .
1) Dombrowicz z Wilkija, pow. władysławowski,

medal srebrny. , , , .
2) Tymieniecki z Cycowa, pow. chołmski, meaai

br°3)°Kotowski z Mienia, pow. miński, medal bron
zowy.

Konkurs V I I . Konopie.
1) . Biernacki z Czerwonki Liwskiej, pow. węgrow

ski, medal bronzowy.
Konkurs V III . Rzepak.

1) Zednik z Wilgi, pow. garwoliński, medal sre
brny.

2) Kowalski, doktór agronomji, profesor w insty
tucie politechnicznym, kierujący polem doświadczal- 
nem, medal srebrny.

3) K otarski z M ienia, pcw. m iń sk i, m edal bron
zowy.

4) Porębski ze Wzdola, powiat kielecki, list po
chwalny.

K onkurs I X .  Chmiel.
bendiński, medal bron-pow.

medal
1) Ordęga z Żarek,

Z0W2) Rossmann z Bielawy, pcw. warszawski,

3)Z°Biernacki z Czerwonki, pow. węgrowski, list po-1 
chwalny.

Konkurs X .  Tytun.
1) Osterloff z Grochowa, pow. warszawski, list po

chwalny. . ,
Konkurs X I .  Marzanna, rezeda farbters: 1 1. a. 
Nieprzyznano nagrody.
Konkurs X I I .  Koniczyna, lucerna, siano i t. p- 

pastewne. ,
1) Plater hrabia z Grabowa, pow. nowo-aleksan-

dryjski, medal srebrny. : brnv
2) Kotarski z Mienia, pow. miński, medal sr y
3) Giziński z Biskupic, powiat lipnowski, meaai 

bronzowy. . . ,
4) Wolski z Sadkowa, pow. grójecki, medal Dro 

zowy.
Konkurs X I I I .  Kartofle.

1) Wolf z Cielędza, medal srebrny.
2) Huba, z Nowej wsi, medal srebrny.
3) Łabędzki z Okęcie, powiat warszawski, medal 

bronzowy.
4) Maringe z Kaznocina, medal bronzowy.
5) Kuczyńska z Korczewa, pow. sokołowski, list 

pochwalny.
Konkurs X I V • Łubin żółty.

1) Plater z Ryk, powiat garwoliński, medal sre
brny.

2) Celiński z Paprotni, powiat rawski, list po
chwalny. . .

3) Sosnowski z Michrowa, pow. grodiski, list po
chwalny.

Konkurs X V .  Kukurydza.
1) Rossmann z Bielawy, pow. warszawski, medal

fer2 )r Baszczyński zBliżnego, pow.warszawski, medal

br^ E g s o n  z Leszna, pow. grodiski, medal bron-

Konkurs X V I .  Buralci cukrowe.
1) Bergson z Leszna, powiat grodiski, medal sre- 

brDY.
2) Natanson z Guzowa, powiat łowicki, medal sre- 

brny.
3) Skrutkowski z Gawartowej Woli, medal bron

zowy.
4) Godlewski z Kosk, medal bronzowy.

Konkurs X V I I .  B uraki pastewne.
1) Kowalski, doktór agronomji, profesor instytutu 

politechnicznego rolniczo-lesnego w Nowej-Aleksan- 
drji, medal bronzowy.

2) Psurski z Runnowa, pow. gorno-kalwaryjski, 
medal bronzowy.

3) Gędzierski z Golędzinowa, pow. warszawski, 
list pochwalny.

4) Krasiński hrabia z Krasnego, medal bronzowy.
Konkurs X V I I I .  Wełna.

1) Glinka z Szczawina, powiat ostrołęcki, medal 
złoty.

2) Ejdziatowicz z Wereszczyna, pow. włodawski, 
medal srebrny.

3) Rephan z Petrokowa, pow. petrokowski, medal 
srebrny.

4) Niedrowski z Warszawy, list pochwalny.
Za wydmuchszyce czyli owsiankę.

1) Kurtz z Dębego Małego, medal bronzowy.
2) Rulikowski ze Swierzów, medal bronzowy.

4>.
* (O p a n i  J a  ko w i e k i  ej), która niedawno opuści

ła  Warszawę, udając się do Konstantynopola, znajduje
my znowu zaszczytną wzmiankę w Medjolańskiej Rivista  
melodramatica z dnia 8 b. m. Wzmianka ta obchodzi 
nas tem więcej, że Przegląd melodramatyczny w Medjo- 
lanie, oddając hołd talentowi p. Jakowickiej, cytuje zara
zem i nasze o niej zdanie, w następujący sposób: „Anche 
il Dziennik Warszawski del 2 6 decorso e entusiasmato 
di madama Friderici per non far torto al pubblieo, e ne 
la deCanta per la prima Violetta dell’ epoca, piu emi- 
nentemente non potendosi spiegare voce, talento, passio- 
ne ed arte quant’essa ebbe a spiegarne in tutta 1’opera. 
Zakończywszy tę cytatę Rivista  dodaje: „Sono elogi di 
grosso calibra, e ne li troviamo ancora di maggior e del
la benefieiata della Yalente artssta.” Trupa w której pani 
Jakowicka u d a je  s ię  d o  K o n s ta n ty n o p o la  s k ła d a  się z 
p rz e s z ło  s ie d m d z ie s ię e iu  o só b , a lb o w ie m  im p re s u r jo , o -  
p ró c z  solistów ma z sobą i chóry własne. Z  powodu gra
sującej we Włoszech cholery, rozciągnięta tam ścisła 
kwarantanna niedozwoliła tej trupie udać się przez An- 
konę, lecz musi ona przez Wiedeń i Dunajem do Kon
stantynopola wędrować. Al.

* ( K o n c e r t  p a n n y  T u s z y ń s k i e j )  znanej z ta
lentu fortepianistki, odbył się wczoraj wieczorem w sali 
resursy obywatelskiej. Zebrani słuchacze hucznemi okla
skami nagradzali biegłą i pełną czucia grę koncertantki, 
a nieszczędzili również żywych oznak zadowolenia ama
torce, pannie Oswald, młodej śpiewaczce a uczennicy p. 
Quattrini’ego. Rozumie się, że pierwszy nasz tenor pan 
Filleborn, wzniecił, jak zawsze, szczery zapał publiczno
ści. Część instrumentalna wczorajszego koncertu, wyko
nana była sumiennie, a nawet klarynet p. Filq ha, człon
ka orkiestry tutejszej, zyskał zasłużone pochwały znaw
ców. A l.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8 ‘/ 2 dziś rsr. 1 kop. 8 '/2. 
Za frank „ „ — „ 29 ,  „ — „ 29.
Za złoty reń. „ — „ 59 „ K —  n 59.
A B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( K o n i e  r u s k i e ) .  St. Fet. Wied. piszą: Dla 
amatorów koni zapewne przyjemną będzie wiadomość, 
że wydział stadnin rządowych w roku przyszłym ma w y
dawać opisanie koni ruskiej rasy z wizerunkami celniej
szych ogierów ruskich. Redakcja tego pisma powierzoną 
została p. Stachowiczowi.

* (Z A r c h a n g i e l s k a ) .  Podług miejscowej ga- 
odbyło się w Archangielsku 1 -września uroczystezety

poświęcenie pomnika wzniesionego na cześć Łomonoso
wa. W  tymże dniu otwartą została wystawa płodów 
rolniczych.

* (Z A s t r a c h a ń i a) miejscowa gazeta donosi: 
„Z Persji minister spraw zagranicznych zawiadomił tele
gramem 12 sierpnia r. b. konsula perskiego w Astracha- 
niu Mirzę Musumhana, że koczujące plemiona Jamuta 
dopuściły się w tych dniach swawoli i nieporządków; 
naczelnik Bużpuroa-Hajdan-Kuli-han, znajdujący się w 
obozie w Tardynie, wysłany dla poskromienia ich z od
działem 4,000 kawalerji, uderzył* na przemagającą siłę 
turkmenów, pobił ich na głowę, wziął wielu jeńców i 
powrócił z wielką zdobyczą.

* (W c z e s n e  z i m n o  w F i n l a n d j i ) .  Birz. Wied. 
piszą: „Nadchodzące z Finlandji wiadomości nie są po
cieszające, nadzieja jakichkolwiek zbiorów, ożywiona w 
ostatnim czasie dość piękną pogodą, znowu znikła. 
Z Helsingforsu 24 sierpnia (5 września) donoszą: W o- 
kolicach ku północy i północo-wschodowi od tutejszego 
miasta termometr odrazu spadł niżej zera; kanały i ka
łuże pokryły się lodem. Od kilku dni trwały już zimna, 
a wczorajsza noc zniszczyła wszystko na naszych ni
wach.

* ( A l k a z a r ) .  W przyszłą środę, 20 września (2 
października) w Alkazarze dane będzie wielkie przed
stawienie na ben efis p. Arsene, przyczem p- Huet, bę
dzie wraz z nią śpiewał duety. Zapowiedziany jest świe
tny program.

* (W y p a d k i). W dniu wczorajszym, na placu 
przy nowo budującej się cerkwi na Pradze, znaleziono 
zwłoki niewiadomego z nazwiska i pochodzenia męż
czyzny, lat około 50 mieć mogącego, ubranego w płó- 
cienkowej koszuli, szarych sukiennych spodniach i bu
tach, bez palca wskazującego u lewej ręki.—W tymże 
dniu, starozakonny Lewek Kuśmierek przybyły ze wsi 
Bedlin, przy wysiadaniu z wagonu na kolei żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej upuścił p a c z k ę  kuponów, weks
li i innych pieniędzy na sumę około 6,000 rs.; podejrza
ny o podniesienie i ukrycie tych pieniędzy człowiek, 
aresztowany został.

* ( C h o l e r a ) .  Według wiadomości od warszawskie
go cholerycznego komitetu, wczoraj, w środę, dnia 
13 (25) września pozostawało chorych 212, zachoro
wało 5, wyzdrowiało 20, umarło 2, pozostaje 195; 
od d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro
wało 7,212, wyzdrowiało 4,829, umarło 2,188: w szm-

■ - - ało 22
w szpr 

zachoro-talu ujazdowskim i wojskach pozostaw 
wało —, wyzdrowiało —, umarło —, pozostaje 24;

^ N i e w i a r * * !  Aleksander (literat) ,  Warszawy,U 21 ó  o ™ )  do - b o r o -
list pochwalny.

* ( S p r o s t o w a n i e . )  Jour. de St. Pet. pisze pod 
datą. 11 (23) b. m.: „Pewien dziennik, bardzo czytany 
we Francji, stał się echem pogłosek dziwacznych, 
puszczonych w obieg w przedmiocie środków przed
sięwziętych jakoby w Rosji przeciw profesorom 
lub nauczycielom francuzkim. Ponieważ najnie- 
rosądniejsze oszczerstwa przyjmowane bywają nie
kiedy z godną pożałowania łatwowiernością, prze
to upraszamy Figaro, aby raczył zanotować so
bie, iż wprowadzony został w błąd za pomocą złośli
wej mistyfikacji. Nikt nie zdoła zacytować mu naj
mniejszego dokumentu urzędowego lub najmniejsze
go faktu, zdolnego dowieść, iż francuzi doznali jakich- 
kolwiekbądź nieprzyjemności ze strony władz rus
kich, lub też, że przedsięwzięte zostały przeciw nim 
środki zdolne stawiać im przeszkody w nauczaniu, 
którem trudnią się w dalszym ciągu, tak w zakładach 
publicznych, jak i w domach prywatnych, wśród 
tychże samych co i poprzednio warunków.” (W tym 
samym przedmiocie podaliśmy już w numerze 209 
naszego Dziennika sprostowanie z Courrier Russe, 
pisma wychodzącego w Petersburgu. P , R .j  

A m ery k a .
* ( Amn e s t j a . )  Ogłoszona przez prezydenta 

Johnsona proklamacja amnestji z d. 7 września uwa
żaną jest w Stanach Zjednoczonych za rękawicę rzu
coną stronnictwu radykalnemu. Przeciwnicy polity
czni prezydenta nazywają to aktem uzurpacji, gdyż 
według nich, jeżeli prezydent ma prawo ułaskawiania, 
nie ma jednak prawa ogłaszania amnestji; dawne am- 
nestje były ogłaszane tylko na skutek osobnego pra
wo nadającego moc tę prezydentowi, prawo zaś to 
cofnięte zostało na ostatniej sesji kongresu. Prokla
mację tę kontrasygnował p. Seward, co sprzeciwia 
się twierdzeniom, jakoby minister stanu nie chciał 
zgodzić się na ten środek i jakoby podał się do dy
misji. Courr des E t. Un. oblicza, że trzy kategorie 
osób wykluczonych z amnestji nie przenoszą 1000 lu
dzi, podczas gdy czternaście klas nie objętych amne- 
stją 1865 r. wynoszą przeszło 100,000 osób. Pytanie 
tylko, czy amnestjonowanym przywrócone będą pra
wa ich wyborcze, jak tego spodziewa się stronnictwo 
demokratyczne. Zatargi prezydenta z kongresem od
nowiły się z daleko większą obecnie zaciętością, i już 
prasa radykalna gwałtownie napada na p. Johnsona. 
(La  F r.)

* ("W oj n a  z i n d j a n a m i ) .  Wojna, którą Stany 
Zjednoczone prowadzą z zachodniemi plemionami in* 
dyjskiemi, trwa jeszcze dotąd. Do Monitora donoszą, 
że jenerał Sheridan, usunięty niedawno od obowiąz-

od j ków przez prezydenta, udał się obecnie na wi ownię 
I wojny, lecz pismo pomienione nie powiada, do jaKie- 
1 go mianowicie punktu. (Nordd. A . A.)



*  i T e r u A  W  rzeczypospolitej Peru obawiają, : kiemu niemocy i o twierdzeniu, że brak mu .jest d u - ł *  ( W i  c e  k r  ó l e s  t w o  e g i p s k i e . )  N o rd  z d -  
s i ę  znowu powstania. _ Jenerał Bustam ente udał się j my. Przeciwnicy n a s i  n i e  dokażą tego, ażeby wy- 2 4  września pisze: Podczas gdy prasa francuzkatar-
l l - g o  sierpnia na południe, dla objęcia dow  
naczelnego nad stojącemi tam

Adztwa 1 paJd k i" w r F ra n c ji nie"poszły )ym trybem, ja k im  iść guje się o żądaną przez chrześcian wschodnich auto- 
wojskami, albowiem  j powinny, i ażeby honor i interesa kraju nie pozoste- nomję, którzy nie zagrażając bynajmniej całości ce-

naczelnego nau stojącemi tam wojsaauu, a oom em  puwiuuy,  i ^  ~  —  - potrafią i sarstwa tureckiego, podają tylko środki do oparcia
„  tym  właśnie punkcie ob.w ,ano a g  wybnchn p o - j ( t Poi f * r .  B /  \ ™ojej egzystencji.na p o d tta k c h  słnsnnych ijr w a -

‘ . ci r 0 - 1 - _____  : ,1 n »n \  P/YIH/l/ił /.■)
■wstania. Do tego dodać jeszcze należy zaw ikłania za 
granicą. Podług Epocas, pisma wychodzącego w^Ma- 
drycie, obawiają się 
cuzkim  
w
( N o r d d .______

A u s tr ja .
*  ( O k ó l n i k  hr .  B i s m a r c k  a.—  K w e s t j a 

w s c h o d n i  a .— J e n. T li r r). Wiedeń, 2 2  wrze-
Ciekawe jest przyjęcie, jakiego doznał w tu-

S c h n e i d e r a ) .  P a r y ż , 
wieczorny ogłasza’ mowę,

2 3  wrze- \ łych, 
którą

„Francja, dumna ze swej potęgi, 
nie zazdrości żadnemu narodowi, 
ducha zaborczego, lecz nieoględnym byłby ten, Kto-

śn ia .~ 'Ciekawe jest p r z y j ę c i e , j s t w ^ T c ? ^ a ^ a ^ i S l S i o ^ 3 d̂rażliwość jej

2 S a h * Pisma ’ o B a r o f i o w e g o ^ ^ ) .
z wielką oględnością lecz: zwrócono p ow raetórn ^ u - *  ( S t a t k i  p a n c e r n e ) .  Hiszpanja nie przestaje 
wagę na tę okoliczność, ze (U % , , narvz- (wydawać swe zasoby finansowe w sposób wręcz prze-
k ie ^ f is m  "“ ^ S a  postęp, jaki uczyniły" od j cjwny zasadom ^ g ło sz o n y m  P ^ .k o ^ r e ^ g e n e w- q q  t \ j i  w i i y  z , a & ć i u u m  w y g i u o ^ u u j i u  —  o -

" y r i » k 7 ?;ch  P i e c k i  i m  ; w  i
tutejszy nie spogląda bynajmniej z niezadowoleniem;

ufa "swym siłom  i j pewnym krokiem do osiągnięcia swojej niepodległo-
Nie ma ona wcale i ści. Uzyskuje on od Porty  za pomocą pieniędzy je-

Łk.xi.„ dną koncesję po drugiej, zmniejszającą coraz więcej
władzę sułtana i wkrótce niezależność jego będzie
zupełną de jure, tak jak dziś jest już de facto. Czy 
nowe królestwo egipskie z swoim dumnym i używa
jącym nieograniczonej władzy monarchą, będzie mniej 
niebezpiecznem dla całości cesarstwa otomańskiego, 
niż ludność chrześciańska obdarowana choćby najob
szerniejszą autonomją. ale podzielona na rasy i nie 
tworząca spójnego związku? A nadewszystko, dla

przeciwnie, postęp ten zaczyna już wywierać tu i ow
dzie niejaką.attrakcję, która spowodowała już utwo
rzenie się w Austrji stronnictwa tak zwanego m łodo- 
niem ieck iego, dążącego do ścisłego zjednoczenia 
prowincij niemiecko-austrjackich z resztą -Niemiec. 
Eząd austrjacki nie stroniłby także od związku 
z Niemcami, lecz nie w takiej formie, o jakiej myśli 
stronnictwo młodo-niemieckie, i z tego powodu śle
dzi bacznie za'zachciankami nowego stronnictwa, tak 
iż organ tego ostatniego, G razer Telegraph, został 
już raz skonfiskowany z powodu uwag nad mową, 
którą baron Beust m iał na bankiecie w Reichenber-
g U. Po powrocie kanclerza'państwa barona Beusta
do Wiednia, kwestja wschodnia stanie się zapewne 
przedmiotem dojrzałej rozwagi na posiedzeniach ra 
dy ministerjalnej, albowiem mnożą się oznaki ryc - 
łych zawikłań w prowincjach tureckich, graniczących  
z Austrją. Postawa konsula austrjackiego w Ruszczu- 
ku podczas znanej rewizji parostatku, przyczem dwóch 
serbów zostało zabitych, zmniejszyła znacznie urok 
flagi austrjackiej w prowincjach położonych nad dolnym 
Dunajem." Pomimo to, zasady konserwatywne po
lityki austrjackiej w kwestji wschodniej spowodo
w ały, że upłynęło kilka tygodni, zanim postanowiono 
tu powołać do Wiednia pomienionego konsula, p 
Martyrt’a, dla pociągnięcia go do osobistej odpowie 
dzialności. — O podróży jenerała Tiirra w księztwach  
dunajskich, nie są jeszcze znane bliższe sżczegoły, 
pomimo, iż ten jenerał włoski miał niejakie powo
dzenie w swych usiłowaniach podniesienia znowu w 
krajach naddunajskich wpływu francuzkiego. 1 
Tiirr opowiadał swym ziomkom w Baja, że rząd wło
ski polecił mu zebrać dane statystyczne o handlu 
wywozowym z W ęgier i księztw dunajskich ao VYfoch, 
lecz z wyjątkiem obywateli m ałego miasta Baja, któ
re jest miejscem urodzenia Tiirra i gdzie posiada on 
naturalnie wielką powagę, mało kto uwierzył owemu 
opowiadaniu Tiirra. (N ordd . A . Z .)

* ( B a r o n  B e u s t  i k w e s t j a  c z e s k a . )  Ui e -  
deń, 21 września. Baron Beust ma wrócic tu z Dre
zna we wtorek; przeto posiedzenie rady państwa, któ
re odbędzie się pojutrze, nie zostanie inaugurowane 
żadnem szczególnem  ze strony rządu oświadczeniem. 
Odwołanie się barona Beusta w Reichenbergu do u- 
czuć patriotycznych opozycji czeskiej, znalazło dzi
wny odgłos, albowiem podług ostatnich wiadomości 
ze stolicy Czech, usposobienie czechów stało się nie 
tylko drażliwszem, lecz nawet zły ich humor przecho
dzi w gwałty popełniane na pojedynczych osobach, 
mianowicie na tych, którzy noszą kapelusze cylindro- 
we i s% zatem uważani jako niemcy. N arodn i L is ty , 
organ główny czechów, odpowiada na oświadczenia, 
złożone w Reichenbergu przez barona Beusta, ostią  
uwagą, że podobne dowodzenia nie zadziwiłyby, gd y
by pochodziły od redaktora N . F r . Presse , lecz że w 
ustach największego w państwie męża stanu brzmią 
akoś dziwacznie.

-  ,t, - Danja.
f w i g s d a g ) .  Kopenhaga , 2 3  września. Zwoła- 

J*a . Pażdziernika rigsdag zostanie znowu na-
chmiast odroczony na dwa m iesiące dla tego, że 

nie wygotowano jeszcze kilku projektów, które mają 
mu byc przedstawione. (Cor. H av. B u l.)

V‘r  ' 1130 .

* ( O k ó l n i k  hr.  B

ski. Rząd hiszpański me tylko kupił uwie u u n o  «
Anglji zbudowane fregaty pancerne. V ictoria  i A ra  • j kogo rozszerzenie władzy wicekróla Egiptu przyme- 
piles, lecz nadto obstalował tam dwjeinne takież fre- \ sie korzyść.

I m k  hr. B i s m a r c k a ) .  P a ryż , 23  
w rześn ia. Z powodu krytyki wymierzonej przez ga
zety francuzkie przeciw oględnej postawie dzienni
ków P a tr ie  i Oonstitutionnel względem ostatniego 
okólnika hr. Bismarcka, M onitor wieczorny pisze;

Rządy pozostające z Francją w stosunkach, wiedzą, 
com ają  trzymać o przypisywanej rządowi franca,-

gaty. W Peru i Chili, podobne powiększenie flity  
wojennej hiszpańskiej nie sprawi bynajmniej zadowo
lenia. (N ordd . A . Z .)

Meksyk.
* ( A m n e s t j a . )  Rząd meksykański^ usiłuje, za- 

pomocą pompy teatralnej, zmniejszyć powszechne 
niezadowolenie z nieustannych rozstrzeliwań. Osoby 
amnestjonowane niedawno w Queretaro m usiały, jak  
donosi E poca , udać się w pochodzie uroczystym do 
katedry tamecznej, gdzie odprawione zostało nabo
żeństwo dziękczynne. Ta dziwaczna fantazja uroczy
stego opprawiania nabożeństwa dziękczynnego za u- 
dzielenie amnestji, nie była dotąd znaną i rząd m e
ksykański posługuje się mą pierwszy. (N ordd . A . Z .)

P ru sy .
* ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e  m). B erlin , 

24  września. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 
północno - niemieckiego toczyły się rozprawy nad 
adresem odpowiedzi na mowę tronową. Projekta 
adresów Miquela i Stolberga zostają cofnięte na k o
rzyść pośredniczącego projektu adresu. W nioski 
stawiają Reichensperger (zmodyfikowanie pierwszego 
ustępu) i partykularyści (wymotywowany porządek 
dzien n y ). Z ap isa ło  się 13  m ów ców  za  i 21 przeciw
projektom. Referent Planck motywuje projekt adre
su. Przyjęty zostaje wniosek zamknięcia rozpraw 
ogólnych i izba przystępuje do rozpraw szczegóło
wych.” ITr. Bismarck zaprzecza twierdzeniu, jakoby 
Luksemburg został od Niemiec oderwany; znajduje 
się on w tem samem co poprzednio położeniu i po
zostaje pod panowaniem tejże samej dyaastji. Prusy  
zrzekły się jedynie wątpliwego prawa trzymania za
łogi. Przez uniknięcie wojny, król zyskał wdzięcz
ność narodu.— Po przyjęciu trzech pierwszych u stę
pów adresu, hr. Bismarck zabiera znowu głos i o- 
świadcza, że rząd upatruje w adresie świadectwo u- 
sposobień parlamentu północno-niem ieckiego w zglę
dem Niemieq południowych; rząd nie zapatruje s i ę ! 
na adres w tym duchu, jak gdyby m iał on być na
glonym do szybkiego działania. Co do sposobu za
patrywania się rządu, hr. Bismarck przytacza okól
nik z 7-go września i nadmienia: Jeżeli naród chce 
zjednoczenia, w takim rązie żaden niemiecki mąż 
stanu nie jest dość silnym dla przeszkodzenia temu, 
ani tak drobnostkowym, ażeby chciał stawiać temu 
zawady. Na uwagę zrobioną przez Hahn’a o odstą
pieniu Szlezwigu północnego, kanclerz związkowy 
odpowiada, że uważa panowanie nad narodami, które 
chcą oderwać się, za nieużyteczne, lecz niekiedy nie
zbędne. Trudność kwestji północno-szlezwickiej nie 
na tem zależy, że Prusy odmawiają dać Danji to, co 
jest duńskiem, lecz na tem, że ludność jest m ięsza- 
na. Prusy nie byłyby przyszły do tego położenia, 
gdyby szlezwigczycy okazali się bardziej niemcami 
niż partykularystam i.—Przy głosowaniu, wymotywo
wany porządek dzienny i poprawka Reichenspergera 
zostają odrzucone, adres zaś przyjęty 157 głosam i 
przeciw 58. (W olffs T. B )

Turcja.
* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e ) .  A ten y , 1 0 ( 2 2 )  

września. Kandjoci wszczęli na nowo działania wo
jenne. Bitwy, które staczane są prawie codziennie w 
prowincji Kanei, miały rezultat pomyślny dla chrześ- 
cjan. W prowincjach wschodnich, turcy zostali atako
wani w S. Miron, gdzie doznali porażki i byli ściga
ni na wielkiej przestrzeni. W chwili odejścia ostat
nich wiadomości, nie wiadomy był jesreze w Kanei 
rezultat bitwy stoczonej pod Oalathenes, w prowincji 
Kissamos, pomiędzy powstańcami kandjockimi a ar- 
mją Derwisza-paszy. (Jour. de St. Pet.)

W łochy.
* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  F lorencja , 2 3  w rze

śn ia . I ta lie  donosi, że minister wojny dał właści
wym dowództwom militarnym rozkaz posłania wojsk 
ku granim państwa kościelnego Dziennik Lliform a  
powiada, że rząd francuzki postawił na widoku inter
wencję, w razie gdyby bandy uzbrojone przekroczyły 
granice państwa kościelnego. Na to prezes mini
strów Rattazzi odpowiedział oświadczeniem, że w ra
zie podobnej interwencji, będzie m usiał zrzec się 
wszelkiej odpowiedzialności w przedmiocie dalszego 
przestrzegania konwencji września.—Rząd papiezki 
koncentruje ciągle wojska na około Rzymu. ( Wolffs 
I B )

■* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  Florencja, 2 3  wrze
śn ia. Na banhofie tutejszym  zasekwestrowano kilka 
pak, które m ieściły w sobie około 200 karabinów, 
przeznaczonych do Perugji. Zeszłej nocy aresztowa
no tu kilka osób; powiadają, że w Siena miały także 
miejsce wczoraj aresztowania. Od granicy państwa 
kościelnego donoszą, że w mieście Ńarni policja pa- 
piezka uwięziła około 100 osób. (T a m ie).

* ( S t r o n n i c t w o  g a r i b a l d y j  s k i e . )  Na zgro
m a d z e n iu  oficerów  g a rib a ld y jsk ich . k tó re  odby ło  się
we Florencji 18-go b. m., i na którem zresztą, jak 
donosi Secolo. postanowiono uderzyć na Rzym w ka
żdym razie i tak prędko jak tylko można, za hasło  
do rozpoczęcia działań wybrano wybuch ruchu rewo
lucyjnego w samym Rzymie. Tymczasem w braku 
faktów rzeczywistych, organa garibaldyjskie posłu
gują się szumnemi zmyśleniami. Tak np., podług Mo- 
vhnento, w łonie sam ego nawet kolegjum kardyna
łów  ma jakoby panować przekonanie o niemożebności 
utrzymania teraźniejszego położenia rzeczy, skutkiem  
czego wielu kardynałów, w tej liczbie i kard. Anto- 
nelli, mieli postanowić wejść w układy z rz ądem wło
skim. (N ordd. A . Z .).

K orespondencja D ziennika W arszawskiego-
Paryż, 17 września (*).

Nieufność.—Kongres pokoju.—Położenie Austrji.
W Austrji wiele jest pieniędzy, lecz jeszcze więcej 

nieufności do wszelkich przedsięwzięć, dla tego też 
pieniądze pozostają nieruchome. Z tego samego po
wodu i tu w banku jest miliard w gotowiznie, a port
fel z wekslami prawie jest pusty. Upadek towarzy
stwa kredytu ruchomego .oziembia wszystkich i rząd 
chciałby dać pomoc braciom Pereire, Michałowi Che
valier, senatorowi, saint-sym oniście, ale nie śmie. Bu
dowle w Paryżu posuwają się i pochłaniają niezli
czone sumy, podatki powiększają się, a właściciel® 
domów przymuszeni są wyciskać z lokatorów, którzy 
im jednocześnie złorzeczą, lecz na to nikt nie zwrac® 
uwagi.

Wiktor Hugo i Ludwik Blanc, jako ludzie rozttmnt 
całkiem nie jeździli do Genewy, naprzód wiedząc, ż® 
kongres pokoju dozna fiasco. Nieprawdopodobne^ 
jest, aby rząd tutejszy w prezydenturze Garibaldeg0 
upatrywał nieprzyjazne działanie, i oświadczył to rzą
dowi włoskiemu; lecz genewscy radykaliści sami roz
wiązali zgromadzenie i p. Fazy, jak zawsze, odegrał 
rolę, wcale nie godną zazdrości. Wprawdzie Oonsti
tutionnel pisał przeciwko Garibaldemu, lecz artykuły 
pana Boniface i innych nie mają wielkiego znaczenia- 
Stronnictwo demokratyczne jeszcze raz okazało swą 
nieudolność, i mowy miane w Genewie nie odznaczał}’ 
się rozumem. i

(*) K orespondencja ta  w zięta jes t z W arsz. D n iew ■
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Kwestja polska przeniesioną została (lo Austrji, 
która coraz bardziej oddaje się w ręce rewolucjoni
stów. Jenerał Tiirr był przyjęty w W ęgrzech z zapa
łem , kiedy tymczasem podczas kampanji krymskiej, 
austrjacy chcieli go rozstrzelać. Żegnając Klapkę, 
który wyjeżdżał do Brukseli do siostry swej żony, 
wołano: „Niech żyje Klapka! towarzysz Gorgeya. 
Artykuły Kossutha nie są przepuszczane, ale stron
nictwo jego jeszcze raz ogłosi złożenie Habsburgów  
z tronu, i natenczas p. Beust zrozumie, że ochjezui
tów nie tęgie jest ocalenie u honwedów. W rra-  
dze autorowie broszury: .Ł zy  korony c z esk ij ,
byli skazani na śmierć, lecz cesarz ich ułaskaw • 
Tymczasem do AUgemeine Augsburger Zeitnng  
piszą, że w W arszawie cenzura została p -y 
eona (przecież nigdy nie była zniesiona. P,
12-y września był obchodzony z szczegó ną 
stością nietylko w Genewie, lecz i w W i e d m u  gdzm
wykryto, że obywatele wiedeńscy znacznie pomogli do 
z wy cięż twa Sobieskiego nad turkami.

Kronika Sądowa.
K o c h a n k a .

W lutym 1865 r. Andrzej K ., żołnierz nieograni- 
czenie urlopowany, przybywszy do brata swego Jana 
włościanina we wsi Dzierżeniki w okręgu Kalwar yj- 
skim, poznał się tam z Anną W ., m łodą dziewczyną, 
lat 21 mającą, córką zagrodnika, w tej samej wsi pra
wie na przeciwko chałupy braci K. K. mieszkającego. 
Prosta z razu znajomość zamieniła się niebawem na 
serdeczniejsze stosunki, i ex-żołnierz za oc a s ię n a  
dobre. Dziewczyna odpłacała mu 
Uszczęśliwiony Andrzej K. robił wszystko w ^rp_ 
m ógł zjednać sobie przywiązanie koc. an . y |  
czał ją w robocie, robił rozmaite podarun , j j  
ręce składał cały swój z ciężkiej pracy zaro , . 
końcu oddał jej wszystkie pieniądze jakie so 
brał w ciągu długoletniej służby wojskowej, ta , 
w krótkim czasie Anna W. wybrała od niego Prx 
szło 130 rab. sr. O stosunku tym wiedzieli rodzice 
i brat dziewczyny, którą zakochany żołnierz uważał 
już za swoją narzeczoną, i wszystko zapowiadało ze 
niebawem połączy ich związek małżeński.

Stało się jednak inaczej: w maju t. r. zjawił się dru
gi konkurent w osobie JanaN., włościanina ze w si n ie
dalekiej, i nad wszelkie spodziewanie został przyjęty. 
Anna W. oświadczyła tylko rodzicem, że niepójdzie za 
nieograniczenie urlopowanego żołnierza, gdyż ten m o
że być jeszcze powołany do wojska, ale że pójdzie za 
Jana N., któremu też zaraz dała 128 rs. na kupno 
gruntu, zalecając sekret przed rodzicami i kłamiąc 
przed nim samym, że pieniądze te ma po stryju, 
zmarłym przed kilkoma laty. Rodzice 
kim wachaniu się, zgodzili się także na ten wyb<ó , 
ogłoszono zapowiedzi. Andrzej K. bo e -* 
tknięty taką niewiernością kochanki; mimo to, i c 
ciaż Anna W., utrzymywała później że rozpaczał 
tego powodu i mówił jej iż sobie życie odbier 1 
li za niego nie pójdzie, żadnych gwałtownych > , 
tów jej nie czynił, zachował się spokojnie, a 
zniósł z rezygnacją, tak dalece, że jak Anna * " 
ma w sądzie zeznała, nie miał do niej uawe P 
sji o zwrot wybranych pieniędzy i mówił je], 
wtedy odda, jak je m ieć będzie. Wszystko wię 
żyło się podług życzenia dziewczyny: ślub 
kilka dni nastąpić, opuszczony kochanek, po >; s
swemu losowi i przyrzekł nie upomnieć się P 
niądze. T

Tak rzeczy stały, kiedy w d. 1 czerwca t. r .J  ' 
w szedłszy rano do stodoły w której sypiał zwykle Dra 
z wojska przybyły, znalazł go na posłaniu w okropny 
sposób zamordowanego, z czaszką na wielkiej prze
strzeni zgruchotaną i aż do mózgu rozbitą, widocznie 
w skutek kilkakrotnych silnych uderzeń jakiems 
twardem i tępem narzędziem.

Zbrodnia ta wywołała powszechne oburzenie i ty
siące domysłów. Przybyły niebawem sąd i lekarz w y
kazali morderstwo, a nie samobójstwo, jak sję z po 
czątku zdawało: zaczęto więc poszukiwać mordercę.

Brat zabitego żołnierza rzucił niejakie podejrze
nia na samą Annę W., ale ta zaprzeczyła najmocniej 
i  udziału jakiego bądź w zabójstwie i wiadomości o< 
sprawcy takowego. Później jednak, naciskana mocniej 
opowiedziała: że brat jej Józef, chłopiec dziewiętna
stoletni, wywoławszy ją  w nocy z domu, poszedł z 
nią, mając w ręku kawał cegły, do stodoły w której 
sypiał Andrzej K. Ona zatrzymała się na dworze a 
ou wszedł wewnątrz; gdy jednak długo nie wycho
d ził odeszła do domu, po niejakim czasie brat przy
szedł i powiedział jej, że Andrzeja K. zabił, a uczy
n ił to, jak się domyśla, z nienawiści, że żołnierz u p o - . 
m niał się o zwrot pożyczonych temuż jej bratu kil-1  
kunastu rubli sr.

To niespodziewane wyznanie i oskarżenie, jakkol
wiek stało się powodem ściślejszych badań i przyare- 
sztowania obwinionego przez siostrę Józefa W., ją  
samą przecież nie oczyściło z podejrzeń, owszem po
większyło takowe, gdyż odtąd była już własnem tło 
maczeniem się poszlakowaną, o jakiś udział w tern 
morderstwie. Dalsze też śledztwo wykazało niewin
ność oskarżonego, który zeznaniu siostry jak najmo
cniej zaprzeczył, z czasu w jakim zabójstwo nastąpi
ło  dostatecznie się wywiódł, a co do oskarżenia sa
mego wyjaśnił, że rzeczywiście siostra nalegała na 
niego i prosiła usilnie żeby to zabójstwo przyjął na 
siebie i że z tego zapewne powodu sądząc że to u- 
czyni, jego za sprawcę wskazała, Również i narzeczo
ny Jan N. wykazał swoją niewinność, oświadczając 
zarazem, że gdyby był wiedział o bliskieh stosunkach 
miłosnych Anny W. z eksżołnierzem, toby się o jej 
rękę nie zgłaszał.

W tem położeniu sprawy, nadszedł do sądu ważny 
raport wójta gminy, w której popełniono zabójstwo, 
W raporcie tym wójt gminy i pisarz jego pod przy
sięgą na urząd wykonaną, a następnie w sądzie pro- 
tokularnie uroczyście zeznali: że Anna W., obwini
wszy naprzód brata swego o zamordowanie Andrzeja 
K., później nieco, badana w ich urzędzie dobrowolnie 
i bez żadnego nacisku wyznała, że owej nocy około 
godziny 2-ej, wziąwszy siekierę z domu rodziców, 
poszła sama jedna do stodoły w której spał Andrzej- 
K., i dwókrotnem uderzeniem w głowę obuchem za
biła go na miejscu, że im wskazała iż siekiera ta 
znajduje się w komorze jej ojca i do niej doprowa
dziła, i że wreszcie, siekierę tę znaleźli w miejscu 
wskazanem, a chociaż była widocznie obmyta, mimo 
to w dołkach obucha i trzonka pozostały na niej 
krwiowe ślady; raport ten i zeznanie dwóch wiaro- 
godnych urzędników, były już znakomitym dowodem, 
który stał się zupełnym, gdy i sama obwiniona we 
trzy dni po osadzeniu jej w więzieniu, również dobro
wolnie, przed sądem w prawnym komplecie i zgodnie 
z zezLaniem wójta, do zbrodni się przyznała, oskar
żenie brata, jako zmyślone, odwołała, oświadczając 
przytem, że nie umie powiedzie dla czego Andrzeja 
K. zabiła. Inne też, pomniejsze okoliczności śledz
twem wykryte i zeznania świadków, przyznanie to 
uczyniły niewątpliwem i jego rzetelność najzupełniej
wykazały. . . .

A le Anna W. pobywszy jakiś czas w więzieniu i 
gdy przyszło do ostatecznych badań, znowu wszyst
kiego zaprzeczyła, przyznanie swoje odwołała, za
przeczyła przyznaniu się przed wójtem i sądem poli
cji prostej, zaprzeczyła nawet i temu aby pierwotnie 
brata oskarżać miała, utrzymując, że to wszystko 
nierzetelnie w protokółach zapisano.

W szystkie te jednak bezczelne kłamstwa, podsu
nięte jej widocznie przez więziennych mentorów, nie 
zdołały osłabić raz już otrzymanego zupełnego do
wodu. W ykazały one tylko całą przewrotność, zepsu
cie, zatwardziałość w zbrodni tak młodej dziewczyny 
i rzadkiej niegodziwości charakter. Dla tego też tak 
sąd kryminalny jak i apelacyjny, stosując do niej w 
całej surowości przepisy obowiązującego kodeksu kar, 
skazały ją jednozgodnie z mocy art. 925 ust. 2 ,924 i 
77 na pozbawienie wszelkich praw i roboty ciężkie w 
zakładach fabrycznych przez lat dwadzieścia dwa i 
miesięcy sześć ze wszystkiem i dalszemi tej surowej 
kary skutkami, a Senat w dniu 23 maja (4  czerwca) 
1867 r. wyroki te w zupełności potwierdził.

Grabowska-, Ludwika jego siostrzenica— panna Gobert; 
Julcia pokojówka— panna Kwiecińska-, Cezar kochanek 
Reginy —p. Matuszyński-, Karolek kochanek Ludwiki — 
panna Bronisł.Rybicka', Frontyn lokaj z sąsiedztwa, ko
chanek Julci p. Kohler', Błażej służący p. Dugravier — 
p. Szczepkowski-, — balet czarodziejski w 4 ’ch obrazach,
Hrabina i Wieśniaczka czyli Przemiana żon- — O sob y:
Hrabia de St. Leon p. R ządca;  Amelja jego żona— 
panna Piotrowska; Maturyn koszykarz — p. Popiel; Ni- 
netta jego żona —panna Stefańska; Raimbaud odźwier
ny zamku—p. Tarczynowicz; Zoe, garderobiana Hrabi
ny. Jeg° narzeczona— panna Oliwińska; Nauczyciel tań
ca— p. Puchalski; Intendent hrabiego— p. M arx; Nie
widomy skrzypek— p. F ilatyn;  Genjusz— panna K w iat
kowska;— Tańce. Osoby tańcujące: pp. K u h n e , R ządca , 
P o p ie l, K w ia tkow sk i, Tarczynowicz, Przedpełski; —  
panie: K ow alska , O liw ińska, Stefańska, Buczyńska, 
T u r czy nowie z, R ycerkiewicz, Z arem ba, D y le w sk a , 
P iotrow ska, H . P opiel i corps de balet.

TEATR ROZMAITOŚCI. —Jutro, na żądanie Prze
budzenie się Lwa; Listy miłosne Łarkinsa ■ — W czoraj,
dawano komedjo-operę Portrety kochailkćl i mgża; kro- 
tochwiie: Piosnka Wujaszka i Piętro w yżej, było osób 
36<)-

ELDORADO (przy ulicy Długiejj . —D z i ś i  codzien
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Spłew&ków 
francuskich. — Początek o godzinie 7 '/a. —  W czoraj, 
było osób 9.—

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon -  na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu).— D ziś  i  codziennie, Przedsta
wienie Śpiewaków francuskich. — (Początek o godzinie 
7-ej).— W czoraj, było osób 31.

TIVOLI. — D z iś  i  codziennie, Przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plam becka.— 
Początek o godzinie 7 ej.

W YSTAW A TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK  
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZO W i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

N A  PLACU NALEWEK. -  Codziennie PA NO RA 
MA Mikroskopów.

TEATR MAŁP i PSÓW T R E SO W A N Y C H .- D ziś ,  
i  codziennie, Przedstawienie w ogrodzie przy ulicy Mio
dowej w domu Lessera.— Początek o godzinie 6 1/ 2. —  
W czoraj, było osób — .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał piechoty D iu -  
chamel, z miasta Winnicy; jenerał-lejtnant Dolcudow- 
ski, z zagranicy; tajny radca Ustinow, z Wiednia; 
rzeczywiści radcowie stanu: von Tizenhauzen, z Pe
tersburga i K aba t  z zagranicy;— wyjechali: jenerał-

PRZE WODN IK  W ARSZAW SKI.

W arszaw a, 
dnia, 14 (26) W rześnia.

K a l e n d a r z .
W piątek, 27 września, — śśw. Damiana męcz. i K 

ny męcz. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 55; zach 
godz. 5 min. 47.

W sobotę, 28 września,— św. Wacława kr. czesk.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 4- 2»1, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach .
Termometr R e a u m ........................
Stan nieba . .

— o  , - "  — o -------------j i  j  j  ~ ^ j w u v / i a i -

lejtnant Żukow ski, do twierdzy Nowogeorgiewskiej; 
i jenerał-lejtnant H lebow , do m. Órła; rzeczywisty taj- 
' ny radca Tym ow ski i rzeczywisty radca stanu Sze- 

rezniewski, do Petersburga; fłigiel-adjutant J. C. M. 
pułkownik książę Im eretyński, za granicę; dymisjo
nowany jenerał-major Iiorchanow, do Witebska.

* Dnia 13 t.25) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi
talach: przybyło 68, wyzdrowiało 47, umarło 8, p0 
zostało 1481 (mężczyzn 688 , kobiet 793), z nich w  
szpitalu starozakonnych mężczyzn 150, kobiet 138.

5 W dniu 13 (25) bież. mies. i roku, tiroaziJo się 
chrześcjan: pici mężkie; 8, żeńskiej 9, st.arozakon  
nych: płci męzkiej 7, żeńskiej 2, razem 26; — 
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan- 9, s ta ro za 
konnych: 2; — u m a r ło : chrześcjan: płci męzkiej 2 o ,
żeńskiej 17; starozakonnych: męzkiej 10, żeńskiej U ,
razem 58-

C en y  targowe.
dnia 13 (26) września 1861 roku.

o godz. 8 z rama.. | o ged. 4 po poi

747.1 i 748.7 
•f 7°1 +- 901
pochmurny j pochmurny

Największe ciepło 4- iO"2, R. Najmniejsze ciepło -(- 5 B8 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR.   D ziś , opera komiczna w 1-ym

akcie Rendez-V0US ua PricdmiGSCiU rzecz Hoffmana, 
muzyka Isouarda Nicolo.— OSODy: Dugraviet b. han
dlarz drzewa— p. K o zie ra d zk i;  Regina jego córka panna

0
RODZAJ PRODUKTÓW

Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. rabie sr. i kopiejki

P s z e n ic a ....................................
Żyto . . . ..................................
Jęczm ień  •’ .......................
O w ie-...........................
Groch p o ln y .............................
K artofle......................................
Pud siana od kop. 37’/.,- 40.

Dowozy. Pszenicy 315; Żyta 150; Jęczmienia 86; 
Owsa 230 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 90 do rs. 3 kop. 95. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 30 do rs. 1 kop. 33.

16 32 8 40 10 20
10 24 6 30 6 40
6 72 3 75 4 20
4 96 2 92'/, 3 10

10 80 6 30 6 75
3 36 2 2V, 2 10

I ud słomy od kop. 22 Vj — 25.

KUKSA TBLJSGKAMCZmS
A I K N T D K T  B U D Ó L F l  O  K *  *  T 

* B trlina , d. 1 4 (2 8 )  Września 18 ff7

A LONDYNU
3*/* Papiery (Coneoła)
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U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 5627). y>iacmKoeun Ko.uucapb 
ILtotftcago Xb3ĄU.

K o M H c a p t  fiU oL jK aro  y ,E 3 4 a ,  I I h o i i k o h  n o  
KpćCTbHHCKHMB Ą % A iM 'h  KoMHClH Ha OCHO- 
BaH iH c t .  901 I I o c T a n o B j e m a  y ^ p e ^ n T e n b -  
H a r o  Ko.MHTeTa c h m b  a s e B m a e T B  0 o M y  
K spB oB C K aro  B / ^ B j b i j a  /x e p e u iiM  r o u p u i H o -  
r y p H e , I.MHHbi 1 'o p a  u  B a a e H T in  C y . ih ó o p -  
C K aro  B .jaA 'B /ib ita  ^ e p e a e H b  C o x o ijH H o -n p a -  
ra  j i  C o x o i jh h o  4 H * e B o ,  T m h h w  A y ó K H , h t o  
4 p e3 B  .m b c h u b  n® H a n e 4 a T a n iH  c e r o ,  n p a ó y -  
4 e T B  b b  B b iu ie  ua3isaHHMH 4 ep e B H H  ą a h  c o -  
C TaB .ieH tH  .W K B i^ a ip o H H b is b  T a ó e j e a ,  a  n o -  
TOMy n p o c H T B  B j a 4 'E , ib u e B B  4 0 CTai;H Tb k b  
B H H ieo3H a4eH H o.M y c p o K y  BCb H a ^ / ie a s a m ie  
4 0 KyMeHTbi i i  ca iw uM b h b h t b c h  h a u  n p a -  
c a a T b  y n o /iH O M o ie H H H ib .

T. I L i q i j k b ,  C eH T H Ó p a  7  ( 1 9 )  4 h h  1 8 6 7  r .  
I I .  4 . K o M H C a p a ,  K o :)H H eH K o .

N. D. 5625. KÓMueapb Aacnato 
1lempoKoecKou nu KpecmbnncKUMb 

Ą-bAUMb KoMMUciu.
C u  Mb O ÓBH BJHeTB, 4T O T a K b  K S K b  J H K -  

BH4 a 4 ioHHbie  n p o e K T b i  n o  H b K O T o p h iM b  c e -  
jć H iH M B  A a c K a r o  H u z ą s i  4 0  c h x b  n o p b  BHa-  
4 'B /ib4 aM ji TaK O B hixb  n e  n p e 4 C TaBJeH bi ,  t o  
o H b  p y K 0 Bó4 C T B y a ch  c t .  51  y K a . i a  I l l - r o  19 
<I>eBpajH 1 8 6 4  1 0 4 a  u  c t .  5 6 1  u  9 0 l  I I o c T a .  
y 4 p e 4 H T .  K o .m h t . ,  n p H C T y n H T b  C b  2 7 - r o '  
O k t h S p h  (8  H o a ó p a )  c e r o  1 8 6 7  r o 4 a  K b  co -  
CTaB/ieHi io a n K B H 4 a L ( io H B b ixb  T a ó e j e a  c j S -  
4 y H ) i n n x b  c e a e H if i:

1. O p u e a e B b ,  r s iH H H  B u m h c -i o b b .
2 . H e B y a b K a , r.MHHW B biM bicJO B B .
3 . B o a a  C rp a ie B C K a a , rM HHbi B a a y a b .
4. 3a6aorie, tmbhm /(oMÓpoBa Bn4 aBCKa.
5. B p 0 4 b ,  rM HHbi / ( o M Ó p o B a  BH 4 3 BCKa.
6 . I lo 4 ry p K e , rM HH bi /(o iH Ó poB a BH4 aBCK a.
7-  AHTOHHHa, rMHHbi / ( o M Ó p o B a  P y c e -

p n a .
8 )  3 a a « C b i ,  rMHHbi  / ( o .w ó p o B a  P y c e i j K a .
9 .  M . io 4 a B i i H b - l ’ypH biH ,  t m h h h  3 a n o . n m e .  

n P H b t o m b  K o s i H c a p b  / l a c K a r o  y b 3 4 a  
n p n r . i a u i a e T B  B - ^ B J b i j e B B  yuoM HH yTH X B 
4 e p e B e H b  n p u r o T O B H T b  K b  0 3 H a 4 e n H 0 M y  
B p eM eH H  4 0 K y v e H T b i  O T H O C H in iecH  K b  n o -  
3 eM e/ih H O M y  y c T p o i i c T B y  K p e c T b H H b ,  K a K b  
t o :  n p e c T a p i o H H b i a  t>  ó e j a  1 8 4 6  r . ,  4 0 0 0 a -  
H H T e a b B b i a  T a ó e j H  1 8 6 !  r o 4 a ,  K o i iT p a K T b i ,  
n a a H b i  a  n p o a .

r o p .  I l a ó i a i m u e ,  9  (21)  C eH TH Ó pa 1 8 6 7  r .
K o M i i c a p b  A a c K a r o  y b E 4 a ,  H . C T a T O B b .

N. D. 5101. / f enapmaMenrrrb Top?oeA iiu  
MuHytpaKinyp-b.

H a  o cH o o a H iH  c t .  1 4 5  y c T .  I Ip o M .  C b .  3 a K .  
T. XI) o S b a B a a e T b ,  4 1 0  29 I 10.1H c e r o  r o 4 a ,  
n o c T y n a j o  B b  o h m h  i i p o m e H i e  E a i i a p c K a r o  
n o 4 4 a H H a r o  A i0 4 BHra 1 'y ó e p a  o  B b ^ a n - B  eMy 
10-,1-BTHeH n p i i B i i a e r i t i  H a h o b h h  c n o c o ó b  
H pHroT OT OB/ie H ia  ¥ o p * a  H 3 b  o p r a H H 4 e c K i i x B  
n p o 4 y K T o s b  u  113b  o c i a r K O B b  y r j f i  a  4 p y -  
r a i B  r o p i0 4 H X B  M a T e p ia - io B B .

T.  B a p u i a e a  l4 A B ry C T a  1 8 6 7  r o 4 a .

N. D. 5596. /{ c n a p m a M e w m  To/h o h au  
u M any/puKmijpij.

H a  o c H O B a n iH  1 4 5  c t .  5 ' c t .  I I p o M .  (C B 0 4 a  
3 a K .  T  XI) o 6 b H » a a e T b ,  4 T o  19-ro I i o h h  c e 
r o  r o 4 a  n o c T y n a a o  B b  o i i b i ń  n p o m e n i e  h h o -  
C T p a H H a  ó a p o H a  9 p a a H r e p a  o B U 4 a 4 b  eMy 
5 M b T H e ń  n p i i B H / i e r i H  n a  o c o G a r o  y c r p o ń -  
C T s a  n r o , i b 4 a T o e  p y » b e .

F .  B a p u i e B a ,  6  CeH TR 6 pH 1 8 6 7  1 0 4 a .

OBWIESZCZENIA. SPADKOWE.

N. D. 5673 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1 . Ludw ika Brodowskiego co 
do sum a. na dobrach L ipn ik  z Pow iatu W ie
luńskiego rs. 3,000 w dziale IV  pod Nr. 19; 
1 p- na dobrach G rabówka z Powiatu Sieradz- 
no tn b W  w dziale IV pod Nr. 2 4 zah y - 

e p°wanych'. 2. Po K onstancji z Ryzne- 
co do ty tu łu  współw ła- 

7 Powinti r ilc^orn°ści wiejskiej w wsi Tyńcu 
M ark n n v  z P o d  Nr. 3 położonej, 3. 
sumy rs  1 500 Z y e k i c l 1  Galasińskiej co do

hypotekowanej; 4. Jakóha T o b  1 ,, za '
wa wieczystej dzierżawy CS  P' a ‘
zwanego w d o b rach T rzep n k a I  P o ^ t u ' p f  
trokow skiego w dziale IV pod Nr  •
nego; 5. A lfreda Pp!aj Chrzanowski0 gP1Scao 
do ty tu łu  w łasności dobr L ipnik z Powiat?, 
W ieluńskiego: 6 . Marty z Biadaszkiewiczów 
Dierwszych ślubów  Swieczkiewicz, powtór
nych Plarboniak v. K arbowiak, co do części 
r  aiim- o r s .  4,950 poprzednio na dobrach
Iwanowicach z Pow iatu K aliskiego w dziale IV rwano w f  S 7 5 0  a a  tychże do-
b r a c h  Iwanowice pod Nr. 22 zahypotekow a- 
nych, pierw szej pożyczką Tow arzystw a K re 
dytowego Ziem skiego n a  dobra Iwanowice, a  
drugiej tak ą  że pożyczką na dobra M ajacze-

wie z Pow iatu Sieradzkiego udzielonemi 
spłaconych i w Depozycie Dyrekcji Głównej 
znajdujących się; c. rs. 1,200 na dobrach Ja -  
damki z Pow iatu Turekskiego; i d. rs. 2,787 
kop. 65 na dobrach Viola D roszew ska z P o 
wiatu Kaliskiego w dz ia le  IV  ad N r. 9 B , / ,  
zahypotakow anych, otworzyły się spadki, do 
regulacji k tó rych  wyznacza się term in na 
dzień 19 (3 i) M arca 1868 r. o godzinie 10 z 
rana w K ancelarji Hypotecznej.

K alisz d. 5 (17) W rześnia 1867 r.
Teofil Kowalski.

(N. D. 3670) Rejent Kancelarji Ziemiańskie] 
w Kielcach.

Zawiadam ia, iż z n a stąp io n ą  śmiercią: 1. 
W  dniu dniu 8  L istopada 1864 r. W ieczesła- 
wa a raczej Czesław7a Stankiewicza, w łaści
cie la  sum: złp. 22,000 czyli rsr. 3,300, w 
Dziale IV  pod Nr. 21 i rsr. 1,600, w Dziale 
IV  pod N r. 23 wykazu hypotecznego dóbr 
K rężo ty  część A  z O kręgo Miechowskiego. 
2. W dniu 11 Sierpnia 1865 r .J u l j i  z Ż a r 
skich R ajskiej, w łaścicielki sumy rsr . 4,500, 
w Dziale IV  pod Nr. 5 wykazu hypotecznego 
dóbr B iałab ło tna  z Okręgu Pilickiego, za 
bezpieczonych. Otworzyły się spadki, do u- 
regulowania k tórych , term in prekluzyjny na 
dzień 10 (22) Stycznia 1868 r. w K ancelarji 
swej wyznacza.

Kielce dnia 1 0  ( 2 2 ) Czerwca 1867 roku .
Stanisław  Makowski.

I.- I C 7  f A f J II 
i SPRZEDAJłS F;: :>7-iV7y

(N. D. 3660). Pisarz Sądu Pokoju 
iv Radiejewie.

Ogłasza, że  po Rozalji z Sierlów S trach 
vel Straszew skiej, w łaścicielce sumy rsr. 
2,250, w Dziale IV  księgi hypotecznej pod 
Nr. 1 na nieruchom ości w mieście P io trk o 
wie Kujawskim , numerem policyjnym 26 0 - 
znaczonej, zahypotekow anej, toczy się p o s tę 
powanie spadkowe, do ukończenia którego, 
term in na  dzień 19 (31) Grudnia 1867 r. wy
znaczyłem .

Radiejów dnia  9 (21) Czerwca 1867 r.
Guranowski.

N. D. 5 6 5 1 ,  Z a r z ą d  F in a n s o w y  
w Królestwie l-olskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
placu P a łacu  jego odbędzie się w dniu 6(18) 
Październ ika r  b. o godzinie 10 z ran a  g ło 
śna in plus licytacja na sprzedaż różnych 
starych sprzętów  i utensyljów  biurowych i 
gospodarczych, oraz nieużytecznego papieru 
a  to  za  gotowe pieniądze zaraz w miejscu li
cytacji p rzez  utrzym ujących się  p rzy  kupnie 
p łacić  się mające, każdy więc m ający chęć n a 
być rzeczone przedm ioty, zgłosić się może w 
czasie i m iejscu wyżej wskazanym  cię R z ą d 
cy P a łacu  Z arządu  Finansowego w celu o be j
rzen ia  ustawionych porządkiem  p rzedm io
tów.

K oszta ogłoszenia licytacji przez D zien
nik W arszawski i Gazetę Policyjną zasp o 
koić nabywca będzie obowiązany.

W arszaw a d U  (23) w rześn ia  1867 r.
Członek Z arządu  Finansowego,

A. Rogalewicz

N. D. 5516. Zarząd Finansowwy wTKrólestwie 
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 19 (31) 
Październ ika  r. b. o godzinie 12 w południe 
w P a łacu  Rządowym przy ulicy Rym arskiej, 
pod Nr. 741 w miejscu jego posiedzeń, odby
wać się będzie licytacja głośna in plus przez 
podanie opieczętow anych deklaracji, na 
sprzedaż w jednej p artji drzewa z lasów rz ą 
dowych Leśnictw a Przasnysz, Gubernji P ło 
ckiej, a mianewicie: z cięć Obrębów: P rzysie
k i lit. G. okręg  I I I ,  Nr. 1 , 2, 3, okręg  I. Nr. 
13, Adam czycha lit. H, Nr. 4, 5, 6 , R żaniec 
lit. K. okręg IV . Nr. 1, 2, 3, 4, 5, 6  7, o k rę 
gu III. N r. 8 , 9; P arc iak i lit. P . okręg  I. Nr.
4, 5, 6 , 7, 8 , 9 ,1 0 , 13, Olszewka lit. Q. o k rę 
gu I. Nr. 9, 10,13; Pezcień lit. R. okręg I. 
N r. 2, 3, i S rebrnik  lit. T. okręg I. N r. 3, 4,
5, 6 , ocenionego na rs. 10,202 k o p .33, wyraź
niej rub li srebrem  dziesięć tysięcy dwieście 
dwa kopiejek  trzydzieści trzy.

Kto najwyżej nad  szacunek postąp i, u trzy 
m a się  przy kupnie.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią
zany je s t  złożyć do Kasy Głównej W arszaw 
skiej lub B anku Polskiego n a  vadium w go- 
towiznie L istach  Zastaw nych, Likw idacyj
nych lub innych procentowych papierach  
Skarbowych z właściwemi kuponam i rs. 1 0 2 1 , 
wyraźnie rubli srebrem  tysiąc dwadzieścia 
jęden i V,- dowód tego kw it Kasy na wnie
sienie tej gumy w biórze Z arządu  F inanso- 
weg° z l°żyć przed odzina 1 2  w dniu do li-

w l  ozna<'z°nym
daży^zeirzTne0^ ia 1 warunki teJ sPrze"k a Z o  7 ™  , J ć  mogą: w W arszawie w 
biórze Z arządu  Finansowego, w R ządzie

Gubernialnym  Płockim  oraz w Urzędzie Le- 
nym Przasnysz.

M iejscowa służba leśna każdemu zg łasza
jącem u się, okaże drzewo na gruncie, k tó re  
wolno szczegółowo obejrzeć, później bowiem 
żadne reklam acje o niedobory, zły szacunek 
lub ga tunek  drzewa, o jak i kolwiek ubytek 
od daty  oszacow ana onego przyjęte nie bę
dą, a  utrzym ujący się przy  kupnie, całkow i
tą  należność na licytacji postąpioną, w term i
nach oznaczonych zapłacić  obowiązany b ę 
dzie.

W arszaw a d. 9 (21) S ierpnia 1867 r.
D yrektor W ydziału,

Rzeczyw isty R adca Stanu, Dąbrowski.
Naczelnik Sekcji, W ojzbun.

(N. D. 5581). Magistrat M iasta  
Warszawy.

Podaje  do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 29 W rześn ia  (11 Października) r, b. o 
godzinie 1 2  w południe: odbędzie się w sali 
posiedzeń biura M agistratu  licytacja, in  m i
nus p rzez  opieczętow ane deklaracje na do 
stawę w roku  1868 dla W arszaw skiej S traży 
Ogniowej lin, do wycierania kominów sz tuk  
1 2 0 , każda  obejmować m ająca długości sążn i 
36. S z tu k a  od rs r . 4 kop. 25.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta 
kow ą dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej
scu wyżej oznaczonem , na  ręce  p. o. P rezy 
d en ta  M iasta  opieczętowane dek laracje, n a 
p isane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą ja k i odstę
p u ją  p rocen t od ceny powyżej wyszczegól
n ionej.

N adto do deklaracji, dołączony być winien 
kw it kasy głównej ekonomicznej M iasta 
W arszaw y, na  złożone w tejże wadjum w 
kwocie rsr. 51 i na  koszta  ogłoszenia rsr. 12, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, 
natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory, są  każdodziennie do 
przejrzen ia  w wydziale administracyjnym 
wyjąwszy dni św iąteczne.

W arszaw a dnia 1 (13) W rześnia  1867 r. 
w nieobecności p. o. P rezydenta,

R adny M agistratu, Sliżewski.
N aczelnik K ancelarji Zdzitowiecki.

W zór do deklaracji.
W  s k u t e k  o g ł o s z e n i a  z  d n i a  

p o d a j ę  n i n i e j s z ą  d e k l a r a c j ę ,  i ż  p o d e j m u j ę
się dostawy n a  ro k  1868, d la W arszaw skiej 
S traży  Ogniowej, lin do wycierania kominów, 
sz tuk  1 2 0 , każda obejmować m ająca długo
ści sążni 36, sz tukę  po rsr. 4 kop. 25, w yra
źnie rubli srebrem  cztery  kopiejek  dw adzie
ścia p ięć i odstępuję od ceny takowej p ro 
centów  N. (wypisać literam i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w wa
runkach  licytacyjnych oznaczonym.

Kwit na  złożone w kasie głównej ekono
m icznej m iasta W arszaw y wadjum w ilości 
rs r . 51 i na  kosz ta  ogłoszenia rsr. 12 przy 
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. P isa 
łem  dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

N. D. 5622. O.ibnymcKoe y-biĄHoe  
yn p a sA e u ie .

Chmt, o Ó B H B /iaeT C H  b o  B c e o G u je e  CB’E d ’E -  
H ie ,  4T 0 3  (1 5 )  O k th G p h  1 8 6 7  r .  b b  ji . B o d h -  
ó p o . n t ;  ćy4yTT> n p o H 3 B 0 4 H T C H  b b  n p H c y r -  
C T B in  K a a e H i i a r o  C e K B e c i p a T o p a  r u a c H ą iH  
T o p s  h  H a n p 0 4 a a i y  x a B o a ,  c k o t b  u  4 p y r n x B  
i ;p e 4 M e T 0 B B  3 a H H T U X B  b b  H.vrEHiH 3 a 4 p o -  
a t e ,  o ip E H e H H H X B  u b  1 ,1 7 7  p .  c .  H a n o n o d -  
H e n i e  K a s e H H H X B  H e 4 0 HM 0 K B  b b  K 0 d H 4 e -
c tb t>  1,498 p. 65 k .  e .

/K e d a ro u j if l  K y n i r n ,  o su a u a u H M H  n p e 4 »ieTi,i 
n p iira a u ia iO T C H  k b  B b iu ie  nov iH H yT oviy  c p o 
K y u  M BCTy. ,

*  *  *Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
3 (15) Października 1867 roku, odbywać się 
będzie w na. Wolbromie przed Sekwastrato- 
rem Skarbowym głośna in plus licytacja, na 
sprzedaż zajętych w d-brach Zadroże zboża, 
inwentarza i innych przedmiotów oszacowa
nych na rs. 1,177, a to na satysfakcja nale
żności skarbowych sumę ra. 1,498 k. 65 wy
noszących.

Każdy zatem chęć kupna mający w terminie 
i miejscu zgłosić się zechce.

L  OdbKymB, 9 (21) CeHTHÓpa 1867 ro 4 a.
noMoiniiHKB OdbKyincKaro y-B34Haro 

H a U a d h H H K a ,  K y d H 4 K 0 B C K i l l .

(N. D. 5369). M am cm pam b rtj6epHcKa?o  
to p u /ta  Ilem puKeea.

TaKB KaKB OÓBHBdeHHble T o p rH  1. Ha 
T p e x d B T H i i o  a p e H 4 y  o x o t b i  Ha r o p o 4 C K H X B  

nozaxB  (in plus) H au H H au  c b  2 p . 51 k .  c e p .  
ro 4 H 4 H O H  a p e n 4 b l .

2. Ha T p e x d h T H iH  no 4 pH4 B o h h c t k h  nao- 
m a 4 eu it  y d r n jB  b b  ropo 4 B (in minus) H a u n - 
H atl c b  500 p. c. r o 4 H 4 H a a o  B03iiarpajK4e- 
HiH.

3 . Ha T p o ia B T H iń  n o 4 p H 4 B  C 0 4 ep u iaH iH
B B  X opO U IO M B  COCTOHHiH r o p o 4 C K H X B  HOCO-

c o b b  (in m i n u s ) ,  na4HH3H c b  125 p. 8 0  k .  c .  
r o 4 H4 H aro n o s H a rp aW 4 e H in ,  n o  HeHBKS Co- 
BCKaTeaeH HecocToHdHCb, t o  o6bHBdHeTB 
4 dH B ceoS u ja ro  CBe4eHia, 4 TO 25 CeHTHÓpH 
(7 OKTflópH) c. r. b b  2 u a c a  n o  n o a y 4 H H  
n p o n 3Be4 eHbi 6 y 4yT B  B Topnu i ih ie  T « p r n  Ha 
noHMeuoBauHbtfl ap eH 4 b i  u  n o 4 p n 4 b i  Hauii -  
Han c b  Bbiuio cKa.iaHHbiib  cy.w.MB.

A n n a  jf ie a a io m iH  n p t i c T y n i iT b  k b  Top- 
ra.MB 40dJKHbl CdOHillTb BB 3adO TB  Vs 4 aCTb 
C K a3aiiH btxB  cy.MM, n o 4 p o 6 n b iH  w e  ycdOBiflt 
MoryTB 6t,iTb p a 3CMOTpeHbi b b  u t c r n o M B  
M a rn c T p a T B  bo  b c h k o b  Bpe.MH 3 a  H S K d io n e -  
Hie.viB n p a3 4 H B 4 H !,ix B  4 n e i t .

P o n ie w a ż  og łoszone  l i c y ta c j e  1 . n a  sześc io 
le tn ią  d z ie rż a w ę  p o lo w an ia  n a  g r u n t a c h  m i e j 
sk ich  in  p lu s  od  su m y  rs .  2 kop.  51 rocznej  
d z ie rżaw y.

Z.  u a  t r z e c h le tn i ą  e n f r e p r y z ę  wywozu nie-
^ n r 8t° ^  55 U^ c m *asfca od s u m y  rs r^
0 0 0  rocznego  w y n a g ro d z en ia .

3 . n a  t r z e c h  letnią, e n t r e p r y z ę  u t r z y m a n i a  w
0 oJ?.m s^a n ê p om p  m ie js k ich  od  sum y rs .  125
• c  ini m inus  roczn eg o  w y n a g ro d z en ia ,  z pow o
li >raku k o n k u re n tó w  spe łz ły  bez  s k u t k u , p r z e 

to  podaje  do  wiadomośc i,  że  w d .  25 W r z e ś n i a  
(7  Faźdzmrnifca)  r . b . 0 g o dzin ie  2ej z p p łu d n ia  
odbędzie  się s ię  l i c y tac ja  w d r u g im  t e r m i n i e  
n a  pow yższe  dz ie rżaw y  i e n t r e p r y z y  od wyż 
rzeczonych  sum.

P r z y s t ę p u ją c y  do l icy tac j i  z łożyć w inn i  n a  
vad iu m  część  wyż w y ra żo n y ch  s u m , w a 
r u n k i  zaś  l icy tacy jne  m o g ą  być p r z e j r z a n e  w 
w k a ż d y m  czas ie  w M a g i s t r a c i e  m ie jscow ym  
z w y łą cz en iem  świąt.

I \  f leT pcK ouB ,  25 -iBrycTa (6 C eH r .)  1867 r .
I l p e 3 H 4 e H T B ,  MopaBC Kiń.

N. D. 5650. RbiittKoecKÓe AbcHoe 
y  npaeAenie.

CllMB OOBBBUHeTB, 4T0 Ha OCHOBaHiu 
n p e 4 i in c a u iH  5. ripaBHTeahCTBeHHoii  Komh- 
c ii i (b i i aaH coB B  u  K a 3Ha4 CHcTBa OTB 25 4 >e- 
Bpa/tH (9 M a p r a )  c. r  , 3a tJ. 59139/21492 u  2 
(14) MapTa c. r. 3a N. 54173/19964. Bb . I b -  
ch-im b y n p a i u e n i H  b b  4epei iH H /loM Ópoua,  
9 (21) O k t h o p h  1867 r o 4 a  b b  10 uacot iB  y -
T pa  Ha3Ha4 CHB cpoK B  4 , TH n p04a jK H  .TBcacB 
nyÓHH^Haro T o p r a ,  H3B oóbiKHOBeHHaro ,TE- 
cocB K a,  a HMeHHo:

B b  ynaCTK-B i H3 4 4 HHB, /TBCOCBKB N. 19 
1802  r .  oueiieHHbiń  1,193 p yó . ień  1 9 ‘A k o h .
cepeo.

/K e n a to m ie  T o p r o s a T b  npi i rnaiua iOTC fl  b b  
A-Bchoć ynpaB/Teii ie  b b  Bbiiue 0 3 Ha4 etiH0 MB 
4 HC/TB c b  a ano roM B  paBHHiomaMCH ‘/ t o  u a -  
CTH OlfBHKH HBCOCBUa.

I lo4po6H biH  ycHonia  k b  n p e 4 CT0 Huie.wy 
TopTy M oryTB o w t b  p a 3CM0 TpnBaeMM m e / ia -  
routHMii e w e. lneB H o  b b  A b c h o m b  y n p a B . te -  
HiH HCKHtOuafl npa l4H H K 0B B .

4 .  4 oMÓpoBa, 26 ABrycT.  (7 CeHT.) 1867 r .
11. b . 4 .  C r a p u i a r o  A B cH H u a ro ,

. BopaflKBBHHB.

N. D. 5599. nafńtiHUuKou A bcnoe  
i'n paeA en ie .

OóbHBHHeTB bo B ceoóu jee  CBBUBnie, 4 to  
Ha  ocnoBaH in  npe4-iom eHiH IleT poKO BcK aro
1 yóepH CK aro  I IpaB / ieB ia  o t b  2 5  A n r y c i a  (6  
CeHTHÓpa) c. r .  3a N. 1610 6 y 4 y i B  n p o H 3 -  
B04HTCH b b  llaóiHHHiiKOMB A b c h o m b  y n p a -  
BHeHiH b b  4epeBHii  Pb i4 3 btHaxB 12  (24 ) n a 
c j a  MBcflija OKTHÓpH c e r o  1867 r o 4 a  p a n i i -  
i i a a  c b  11 n a c o u B  y T p a ,  n y o j a n i i b i e  ycTHbie 
T o p r a  Ha npo46JKy a B c a  H3B j B c o c B k o b b  
n a  1868  r o 4 B ,  Ha3nii4eHHbixB a  y r B e p ^ e H -  
HbtxB b b  C T p a * H  H p a B 4 a ,  b b  ynaCTKaxB,  a
HMeHHo:

t .  Pyasa  óyKtta  U ,  o K p y rB  I, j B c o c b k b N .  
13, HanHHaa o t b  o i j B h k h  202 p y ó j ę a  61 
Kon .

2. E o p w e B H U e  óyKBa E ,  OKpyrB 1,  j b c o c .  
N. 19, HaaBHuH o t b  o u B h k h  172 p y ó . i e a  80 
Kon.

A a u a  iK eaarom ie  ynacTBOBaTb b b  c h x b  
T o p r a x B  n p a r j a u i a » T C H  n p a ó b i T b  b b  a 3Ha- 
neHHbia  cpoKB b b  /I-BcHoe y n p a t u e H i e  c b  
3 a a o r o M B  '/ to  4 8 CTH 01JBH0 4 HOH eyMMhl TOH 
n a p T i a ,  KOTopyto 6 y 4 y Tą, Ha.wEpeHhi n o K y -  
naT b .

I Io 4 p o ó H b te  y c jo B ia  MoryTB 6biTb n e p e -  
c.MoTpHBae.Mbi e w e 4 HeBHo b b  IłaóiflHHiiKOMB 
ylBcuoMB J i l p a u j e H i a ,  bo  Bpe.wa H a j t ia n en -  
Hoe h a u  cayjKóbi.

B b  Pbi4 3 biHaxB 4 h h  5 (17) CeHT. 1867 r.
C r a p u i i a  A t iC H a n ia ,  BacaHbKOBCKia .

N. D. 5541. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Warszawskiego Instytutu Św. Kazimierza. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w 

dn iu  28 W rześn ia  x10 Października) r. b. o 
godzinie 5 po południu , w K aucelaiji In sty 
tu tu  Św. K azim ierza, p rzed  R ad ą  Szczegóło
wą O piekuńczą tegoż In sty tu tu , odbędzie 
się licytacja in p lus p rzez  opieczętowane 
deklaracje, według zam ieszczonego poniżej 
wzoru, pisać się winne na  sprzedaż placu 
pustego (L ąb ą  zwanego) w łasnością pomie- 
nionego in sty tu tu  będącego i w okolicy tegoż 
w mieście W arszaw ie położonego, k tó ry  za 
w iera pow ierzchni łok. kw adr. 28600, czyli



2001

sa żen i kw adr. 2084 '/a- p ra e tiu m  lic iti 
n a z n a c z a  s ię  sum a r s r .  5,720, s p ła ta  sum y 

acUnk°w ej n a  licy tac ji p o s tą p io n e j ta k  b ę 
d z ie  rozłożoną,, że  je d n a  t rz e c ia  część  m a 
bvć u isz czo n 4 P °  z a tw ie rd zen iu  p ro to k ó łu  
lik^łacy jnego , a  r e s z ta  ro z ło ż o n ą  z o s ta n ie  

do u isz c z e n ia  wr a t  ró w n y ch  dz ies ięć ,
“ a2U ty lu ż  la t.

y a dium  do licy tac ji u s ta n a w ia  s ię  r s r .  600 
Dalsze w aru n k i s ą  do przejrzenia k ażd o - 

rtrionn ie w K a n c e la r ji  In s ty tu tu .
W a r sz a w a  d n ia  6 (18) w rz e śn ia  1867 r.

O p iek u n  P re zy d u jący , 
w z a s tę p s tw ie ,

C z ło n e k  R a d y  J .  C zarnow ski.
W z ó r  do d ek la rac ji.

W  sk u te k  o g ło sz e n ia  w p ism ac h  p u b lic z 
n i  p rz e z  R a d ę  S zczeg ó ło w ą O p iek u ń czą  
W arszaw sk iego  In s ty tu tu  Św. K az im ierza  u- 
C7Vnionego, p o d a je  m n ie jsz ą  d e k la ra c ję , z 
obow iązu je  s ię  n ab y ć  n a  w łasność  p lac  p u 
s t y )  Ł ąh  4 zw any) w łasn o śc ią  In s ty tu tu  Św. 
s ty  ' a  a  ; w o k o licach  teg o ż  w

zaw iera jący
Kazimierza będący i 
mieście Warszawie położony
nnesuic '■ r y  . kw adr. 28600, czyli sażen i 
C d r  “o s l-A  z a  su m ę r s r .  Ń . kop. N. ( tu

w ”lite ra m i b ez  żad n y ch  sk ro b a n  i p o -
" S w e k  pod n iew ażn o śc ią  d e k la ra c ji) , po d - 
dafac  się w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ż e -  
nfnm w w aru n k ach  licy tacy jnych  objętym .

V adium  r s r .  600 d o łączam , k tó re  w ra z ie  
n ie u trz y m a n ia  s ię  n a  licy tac ji, sam  o d b io rę  
lub  o o d esłan ie  takow ego  p rz e z  p o c z tę  do N .
n a  mój koszt upraszam. .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w  N.
P isa łe m  d n ia  N . m ies iąc a  N . 1867 r .

(p o d p is  n azw ik a  i im ienia.)

(N. D . 5616). K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu  7 i 8 M iasta  W arszawy._ _

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iz  p r a 
w nie z a ję te  n a  sa ty s la k c ję  n a leżn o śc i s k a r 
bow ych i m ie jsk ich  ru chom ości, a  m ianow i 
cie: św ieczn ik  m osiężn y , k s ią ż k i hebraj's i 
k o p e rsz ty ch y  ró żn e , sa lo p a  a tłaso w a, i t . P- 
p rzed m io ta , w d n iu  12 (24) P a ź d z ie rn ik a  
1867 r. o godzin ie  2 po p o łu d n iu  w dom u 
p o d  N r. 1161 p rz y  u licy  Ł u ck ie j p rz e z  licy : 
ta e ję  p u b lic z n ą  za  gotow e p ien iąd ze  w ięcej 
da jącem u  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 9 (21) W rz e śn ia  1867 r .
W y so ck i.

N . D . 561 7 . K om isarz Administracyjny 
Cyrkułu  7 i  8 M iasta  W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a 
w nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a le ż n o śc i S k a r 
bow ych i M ie jsk ich  ruchom ości, a  m ian o 
w icie: m eble jesionow e, lu s tr a  i  t. p, p rz e d 
m io ta , w dn iu  12 (24) P a ź d z ie rn ik a  1867 r.
0 godzin ie  3 po  p o łu d n iu  w  dom u pod N r. 
1164 p rz y  u licy  Ł u ck ie j p rz e z  lic y ta c ję  p u 
b lic z n ą  za  gotow e p ie n ią d z e  w ięcej d a ją c e 
mu «nrze.dane zo s tan ą

W arsz aw a  d. 9 (21) W rz e ś n ia  1867 r .
W ysocki.

N . D. 5 6 7 1 *  K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4. 5 . 6.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p raw nie 
za ję te  na sa tysfakcję  należności skarbow ych
1 m iejsk ich  ruchom ośei, a  mianowicie: łóżka 
jesionow e, szafa i kom oda, w dniu 3 (15) P a ź 
dziern ika 1867 r. o godzinie 1 0 '/ ,  pod Nr. 
2307d, a  o godzin ie 12 pod Nr. 2103, przez 
licy tację  publiczną za gotowe pieniądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 12 (24) W rześn ia  1867 r: 
S łupeck i.

(N. D. 5663) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernjt W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. w iadom o 
czyni, iż na żądanie B erusza Susm an, kup ca  w 
mieście O strogu, G nbern ji W ołyńskie j, Cesar
stw ie R osyjskiem  zam ieszkałego, a zam ieszka
nie praw ne do tego in teresu , i całego postępo
w ania subhastacyjnego, u Jó zefa ta  M agnuskie- 
go A dw okata przy Sądzie Apelacyjnym  K ró le
stwa Polskiego w W arszaw ie pr*z ulicy Podw al 
pod N . 528 zam ieszkałego, obrane m ającego w 
poszukiw aniu sumy rs. 3 758 k. 44 i pół, z p ro
centem  5°/0 od d n ia  14 (2 6 ) L ipca  1861 r. rs. 
1491 k . 55 i pół z procentem  6°/0 od dnia 5 
(17) L istopada 1861 r. i kosztów od A lek san 
dra  Kotowskiego w W arszawie ped  Nr. 23696 
m ieszkającego, jaw nego z wykazu hypoteczne- 
go w łaściciela nieruchomości w W arszaw ie pod 
N r. 2306a położonej Ja n a  G łusk iego  obyw atela 
z wykazu hypotecznego n ie jaw nego  w łaściciela 
lecz z urzędowego kontrak tu  daty  30 M arca 
( l l  K w ietnia) 1862 w łaściciela nieruchom ości

2306a sytuow anej, zaś  pod N. 956c w W ar
szawie zam ieszkałego i zam ieszkanie praw ne 
obrane m a ją ceg o  w reszcie od W olfa i M a łk i z 
D a m aszk ó w  m ałżonków  Juw iller handlujących 
m ieniących się być w łaścicielam i n ieruchom o
ści w W arszaw ie pod N .2306a sytuow anej a  
■^r^rgzawie pod N . 2306o m ieszkających, p ro -

kule policyjnym  IY  w ju risdykcji Sądu P o k o ju  
O kręgu  i M iasta W arszaw y W ydziału I . na 
gruncie dziedzicznym położona, prawem w ła
sności do A leksandra Kotowskiego, Jan a  G łu 
skiego i Wolfa oraz M ałki z Dam aszków m ał
żonków Juw iller należąca, w posiadaniu^Jana 
G łuskiego zostająca, poszukiw anom i wierzy
telnościam i hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchom ości są  następujące
zabudow ania:

1. Dom frontow y parterow yny, drew niany, 
gontam i k ry ty , dwa kominy m urow ane ma- 
jący.

2. B ram a z drzewa wjszdna.
3. P ark an  z desek.
4. Komórki z desek deskam i k ry te .
5. K om órki z desek gontam i kryte.
6. K om órka czyli wozowianka z desek da

chów ką k ry ta .
7. Oficyna z drzew a p arterow a deskam i sz a 

low ana w części gontam i, w części dachów ką 
k ry ta , dw a kominy m urow ane m ająca.

8. Oficyna z drzewa deskam i sza low ana o 
piętrze, blachą k ry ta , cztery kom iny m u ro w a 
ne m ająca.

9. Oficyna m asiv  m urow ana o p ię trze  d a 
chów ką k ry ta , trzy  kom iny m urow ane m a
jąca.

10 S ta jen k a  z drzew a deskam i k ry ta .
11 K om órki z drzew a deskam i k rv te .
12. K loaka z desek deskam i kryta."
13. Ogród fruktow y mieszczący w sobie 

drzew  owocowych około sz tuk  60 różnego r o 
dzaju, oraz dzikich jak o  to: akacji, leszczyny 
niem niej latorośli winnych i innych krzewów-. 
W tyrnto ogrodzie je s t u rządzona d la  powro- 
żn ika  szopa z desek deskam i k ry ta , naw et 
mieszcząca w arsztat pow roźniczy.

14. K om órka z d esek  deskam i k ry ta .
15. S tudnia z pompą i korbą drew nianą.
Podw órze n iebrukow ane, ty lko  rynsztoki i

tre tu a r  p rzy  oficynie m urow anej, kam ieniem  
polowym  w ybrukow ane.

16. Budka z desek dla s tróża u rządzona.
W nieruchom ości tej je s t 36 lokato rów  z 

imion i nazw isk  oraz cenę najm u uiszczających , 
w akcie zajęcia w ym ienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż za ję te j i za
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie  zajęcia u sprzedażą dyrygu jącego  Jó -  
zefata M agnuskiego A dw okataprzyjgądzie  A p e
lacyjnym K rólestw a P o lsk iego  w W arszaw ie 
p rzy  ulicy Podw al pod Nr. 523 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego w wydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kupjach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u Jeae ra -  

i łow i Sztabu wojsk Cesarsko R ysyjskich, P rezy - 
‘ dentow i m iasta Stołecznego W arszaw y, w W ar- 
i szawie pod N r. 387 urzędującem u, n a  ręce 
: M acie a K w i a t k o w s k i e g o  u rzędn ika  tegoż Ma-
i g isratu .

2 . Felicjanow i Stępkow skiem u P isarzow i 
i Sądu Pokoju  O kręgu i m iasta  W arszaw y W y- 
j działu  I .  w W arszaw ie pod Nr 1767 urzędują- 
j ceinu, na ręce w łasne.
i Obudwom d. 28 L u teg o  (11 M arca) 1854 r.
i W niesione do księg i w ieczystej powyż zaię-
' te j nieruchomości w W arszaw ie  d. " i4  (26) 
j M arca l864  r. a w dniu  ̂dzisiejszym  do księ - 
* gi zaaresztow ań w K ancellarji T rybunału  
1 tutejszego na ten cel u trzym yw ani), wpisane 
: zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśm efi i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się na audjencji 

'  jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W ar- 
“ s z a w s k i e j  w W arszaw ie w wydziale I  w m iej- 
: scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu g ie j pod 
‘ Nr. 549 o godzin ie 10 z ran a  d. 19 (31) M a- 
; ja  1864 r.
i Sprzedażą dyrygow ać będzie Józefa t M agnu- 
: ski Advyokat przy Sądzie A pelacy jnym  K ró - 
' le s tw a  Po lsk iego , k tó rego  zam ieszkan ie je s t 
j w yżej wskazane.
j W arszaw a d. 24 M arca (5 K w ie tn ia ) 186 4 r .

P isarz T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie dnia 24 M arca (5 K w ietn ia) 
1864 r.

P isa rz  T rybu n a łu ,
R adca D w oru, Z górsk i.

N astępn ie po odbyciu trzech pub lik ac ji zb io
ru  objaśnień i w arunków  sprzedaży T ry b u n a ł 
wyrokiem  daty  16 (28) Czerwca 1864 r. w y 
znaczył term in  do przygotow aw czego przysą
dzenia powyższej n ie ru ch o m o ści na dzień  18 
(30) W rz eśn ia  t. r. g o d z in ę  10 z ran a . L ic y ta 
cja zaczynać się będzie od sumy rs . 10 ,000, 
k tó rą  pop ierający  w yw łaszczenie Berusz S u s-
sman tymczasowo postępuje.

W arszaw a d. 20 Lipca (1 Sierpnia) 1864 r.
Z a P isarza T ry bunału ,

Marczewski P odpisarz w zastępstw ie .
Gdy term in powyższy na d. 18 (30) W rze

śnia  1864 r. z powodu udzielonej w yw taszczo-
tokółem  K om ornika przy S dzie A pelacyjnym  ; nym  dłużnikom  zwłoki spadł b ezsku teczn ie ,”a  
K ró le s tw a  P o lsk iego , W alen tego  S upryn iew i- ; pomimo to nie uiścili się oni, przeto T ry b u n a t 
cza w d n lu 10 ( ’22) Lutego 1864 r . sporządzę- , na JUacją B erusza Sussm an wyrokiem d a ty  30 
nym . w drogze Sądowej przym uszonego w y- K w ietnia (12 M aja) 1865 r . wyznaczył nowy 

- : zaaresz tow aną zosta ła : term in do przygotow aw czego przysądzen ia w y 
w łaszczonej nieruchom ości Nr. 2306a w W ar
szawie położonej na d. 31 M aja (12 Czewca) 
1865 r. godzinę 10 z rana, licy tac ja  zacznie się

—łaszczenia, zajętą i
n i e r u c h o m o ś ć  

r W arszawie przy ulicy D zikiej pod N. 2306a 
■ gminie M ag istra tu  M i a s t a  W arszaw y, w y r

od sum y rs. 10,000 k  órą popierający sprzedaż 
wierzyciel tymczasowo postępuje.

W arszawa d. 24 K w ietn ia  (6 Maja) 1865 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu, Z górski. 
N astępnie T rybunał po oddaleniu sporów  

przez wywłaszczonego d łużn ika  d an a  G łu sk ie - 
ge wnoszonych, w yrokiem  da ty  31 M aja (12  
Czerwca) 1865 r . zapadłym , nieruchom ość Nr. 
2306a  w W'arszawie położoną, przygotowawczo 
p rzysądz ił Józ< fatow i M agnuskiem u A dw oka
towi sprzedaż popierającem u za rs. 10,000 i 
term in  do ostatecznego przysądzenia w yzna
czył na  dzień 7 (19) W rześnia 1865 r. go
dzinę 10 z ran a . G dy przecież term in  ten  z po
wodu sporów przez wywłaszczonego d łużn ika 
wytoczonych nie mógł być odbytym , przeto  po 
usunięciu tych  sporów w yrokiem  Senatu  daty  
10 (22) G rudnia 1865 r . T rybuuał wyrokiem  
da ty  29 G rudnia (11 S tyczn ia) 1865/6 r. wy
znaczy ł nowy term in  do osta tecznego  p rzysą
dzenia nieruchom ości Nr. 2306a w W arszaw ie 
n a  dzień 17 (29) S tycznia 1866 r .  godzinę 10 
z ra n a  N ieruchom ość ta  wprawdzie oszaco
w aną została  n a  rs 27 ,343  kop. 9 7 '/2, że zaś 
na  sk u te k  prawom ocnych wyroków z”' ogółu 
gruntów  podług opisu tak sy  wywłaszczoną n ie 
ruchom ość składać m ających na  korzyść po 
sesji N r. 2305 odchodzi łokci kwadr.* 10,215 
oszacow anych na  rs. 5,107 kop. 50, zatem  rz e 
czyw ista w art iść  wywłaszczanej n ieruchom o
ści czyni rs. 22,241 k. 4 7 l/2 i od %  części te 
go szacunku czyli od sum y rs . 14,827 k. 65 
licy tac ja  rozpoczynać się będzie, vadium  zło
żyć należy  na sto ję sądowym w kwocie rs. 
2 ,000 w biletach  bankow ych.
W arszaw a d. 31 G rud. (12 S tycz.) 1865/6 r.

P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu, Z górski.

Z powodu sporów przez Ja n a  G łuskiego oraz 
przez  W olfa i Małkę małżonków Juw illerów  
wytoczonych, te rm in  do ostatecznego p rzy są 
dzenia nieruchom ości N. 2306a n a  dzień 17 (29) 
S tycznia wyznaczony odbytym  nie został* a  gdy 
spory te  w yrokam i T rybunału  daty  14 (26) a  w 
kontynyąeji 17 (29) Stycz. 1866 r. i Sądu A pe
lacyjnego daty  25 Lute. (9  M arca) oraz 3 (15) 
a w kontynuacji 4  (16) M aja 1866 r. ja k o  b ez
zasadne oddalone zostały, przeto T ry b u n a ł na  
w niosek B erusza Susm an w yrokiem  d a ty  30 
M aja (12 Czerwca) r. b. wyznaczył nowy te r 
m in do ostatecznego przysądzenia powyższej 
nieruchomości Nr. 230So na  dzień 16 (28) 
Czerwca 1866 r. godzinę 10 z ra n a , w k tó ry m  
to  term in ie  licy tacja  rozpocznie się od sumy 
rs . 14,827 k . 65, ja k o  %  części szacunku w su 
m ie rs. 22,241 k. 4 7 '/2 przez b iegłych  w yna
lezionego.

W arzszaw a d. 31 M aja (12  Czerw.) 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
G dy term in  n a  dzień 16 (28) Czerwca 186S 

roku  wyznaczony z powodu odw ołania się J a n a  
G łuskiego oraz Wolfa i M ałki m ałżonków  J u 
willerów od powyższych wyroków T rybunału  
i Sądu A pelacyjnego do S enatu  odbytym  być 
nic mógł i gdy spory te  w yrokam i Senatu  duty
20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1866 r . i 27 K w iet
nia (9 M aja) 1867 r. osta tecznie  usunię tem i 
zostały, przeto T rybuaal na ilacją Berusza 
Susm an w yrokiem  17 (2 9 ) M aja r. b. w yzna
czy! nowy term in  do ostatecznego przysądze
n ia  posesji Ny. 2306a w W arszaw ie na  dzień 
9 ( 2 1) Czerwca 1867 r. godzinę 10-tą  z rana, 
sprzedaż odbędzie się w W ydziale I, tegoż T ry 
bunału  w m iejscu zw ykłych jeg o  posiedzeń w 
W arszaw ie p rzy  ulicy D ługiej pod N -rem  549. 
L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 14,827 

: kop. 65, ja k o  a/ 3 -Części rzeczywistej w artości, 
a p rzystępu jący  do licy tacji obowiązany jes t 
złożyć n a  stole sądowym vadium rs. 2 ,000 w 

| b ile ta c h  bankowych.
W arszaw a d. 20 M aja (1 Czerwca) 1867 r .

P isarz  T rybunału .
R . D . Zgórski.

Gdy term in  powyższy na  dzień 9 (21) Czer- 
■ wca r. b. w yznaczony nie doszedł do sku tku , 
ś przeto T rybunał n a ” ilacją  B erusza S u sm an  
i w yrokiem  d a ty  15 (27) Czerwca r . b. zapa- 
J dłym , wyznaczył nowy term in  do ostatecznego 
» przysądzenia nieruchom ości N r. 2306a w W ar- 
l szawie położonej na  dzteń 6 (18) L ip ca  1867 
i roku  godzinę 10 z ran.-., w którym  to te rm in ie  

licy tac ja  zaczynać się będzie od sum y rub . sr. 
14 827 kop. 65, ja k o  %  części szacunku przez 
tak sę  w ykazanego. P rzystępu jący  do l ic y ta 
c ji winien złożyć na  stole sądowym vadium  rs. 
o 000 w b ile tach  bankowych.

’ W arszaw a, d. 16 (28) Czerwca 186i roku.
P isa rz  T rybunału ,

R adca D w oru , Zgórski.
Ponieważ powyższy term in  wyznaczony n a  

dzień 6 (18) L ipca 1867 r. spadł bezsku teczn ie  
nrzeto  T rybunał na  ilac ją  B erusza Susm an 
w yrok iem ’ daty  18 (30) S ierpn ia  w yzna
czył nowy term in  do ostatecznego _ p rzysądze- 

posesji Nr. 2306a w W arszaw ie n a  dzień 
1 U 2 3 ) W rześnia 1867 r. godzinę 1 0 -tą  z ran a  
licy tacja  zaczynać się będzie od sum y rsr . 
14 827 kop. 65 ja k o  s/3 części szacu n k u  przez  
b iegłych wynalezionego, p rz y s tp u ją c y  do l i 
cytacji obowiązany je s t  złożyć na  sto le S ą 
dowym yadium  rub. sr. 2,000 w b ile ta c h  b an - 
kew ych.

W arszaw a, d. 21 Sier. (2 W rześnia) 1867 r.
za P isa rz a  T ry b u n a łu ,

Ju lja u  Świerczew ski, P odp isa rz .

G dy powyższy term in  d la  b rak u  k o n k u ren 
c ji spad ł bezsku teczn ie , przeto T rybunał wy
ro k iem  du ty  11 (23) W rześn ia  wyznaczył no- 
w y term in  do osta tecznego przysądzen ia  p o 
sesji N r. 2 3 0 6a  w W arszaw ie na  dzień 2  (14) 
P aźd z ie rn ik a  1867 r. godzinę 10-tą z rana. 
L ic y ta c ja  zaczynać  się będzie od sum y rsr. 
14,827 k. 65, j a k o  2/3 części szacunku przez 
b ieg łych  w ynalezionego.

V adium  złożyć należy  rs . 2 ,0 0 0  w gotow i- 
źnie.

W arszaw a, dn ia  13 (25) W rześnia  1867 r. 
za  P isa rza  T ry b u n a łu  R adcę  D w oru, 

Ju lja n  Św ierczew ski, P o d p isa rz .

(N- D. O662 ). P isarz Trybunału Cywilnego
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie. 

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czyni 
iż n a  żądanie Ja k ó b a  i F ra jd y  z Saudów m ał-, 
żonków Salamonowiczów sto larzy  w m ieście 
Łodzi, O kręgu  Z giersk im , Powiecie Łęczyckim  
G ubern ji W arszaw skiej zam ieszkałych , a  z a 
m ieszkanie praw ne do tego in te resu  i całego 
postępow ania subhastacy jnego  u Jó zefa ta  M a- 
gnuskiego A dw okata p rzy  Sądzie A p elacy j
nym K ró lestw a P o lskiego w W arszaw ie p rzy  
ulicy Podw al pod N r. 523 zam ieszkałego, o- 
b rane  m ających, w poszukiw aniu sum y rs r . 675 
Solidarnie od D aniela i B albiny m ałżonków  
K ochańskich , tudzież F iszla  K ineg w łaściciela 
nieruchom ości w m ieście Łodzi p rzy  u licy  D re 
wnowskiej pod Nr. 122 położonej, oraz w p o 
szukiw aniu sum y rsr . 240 od sam ego D aniela  
K ochańskiego, w szystkich w m ieście Łodzi, 
O kręgu  Z gierskim , G ubernji W arszaw skiej z a 
m ieszkałych , pro tokółem  Ja n a  Szostkow skiego 
K om ornika p rzy  T rybunale  tu te jszym  w dniu 
2 (14) P aździern ika  1861 r. sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego wywłaszczenia 
z a ję tą  i zaaresztow aną została:

N IER U CH O M O ŚĆ,
w m ieście Łodzi O kręgu  Z gierskim , Powiecie 
Ł ęczyckim , G ubernji W arszaw skiej, przy  u li
cy Drewnowskiej hypotecznie, a  po licyjn ie  pod 
N r. 122 w ju r isd y k c ji  Sądu P o k o ju  O kręgu  
Z gierskiego położona, p raw em  w łasności do 
egzekw ow anych dłużników  należąca, i w po 
siadaniu tychże zostająca, poszukiw anem i w ie
rzytelnościam i hypotecznie obciążona.

N a gruncie dziedzicznym  tej n ieruchom ości 
egzystu ją  następu jące  zabudow ania:

1. K am ien ica  m asiv m urow ana o su te ry - 
nach, p a rte rz e  i p ierw szym  p ię trze  dachów ką 
k arp iów ką k ry ta , o jedoym  kom inie m uro
w anym . «

2. Podwórze niebrukow ane, w k tó rym  zn a j
duje się dół n a  wapno i w apna lasowanego 
około kercy  40, oraz kam ien i około sążni sze
ściu.

3. Zabudow anie z bali w w ęgieł, o p a r te 
rze  i pięrwszem  p ię trze  gon tam i k ry te , m ieści 
w sobie trzy  kom órk i na  p a rte rz e , zaś na  p ię 
trze  cztery  kom órki.

4. K loak i z desek gontam i k ry te .
5. C hlew ik z desek , deskam i k ry ty .
W  tej n ieruchom ości je s t  siedm iu lokatorów  

z imion i nazw isk  w akcie za jęc ia  w ym ienio
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i za .  
aresztow anej n ieruchom ości zn a jd u je  się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dy rygu jącego  Jó z e fa t a  
M agn.iskiego A dw okata p rzy  Sądzie  A pelacy j. 
nym  K rólestw a Po lsk iego  w W arszaw ie  pod 
N r. 523 zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaśn ień  i 
w arunk i sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  
tu tejszego w w ydziale I-ym  złożone p rze jrz an e  
być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Franciszkow i T raeg ier P rezyden tow i 

M agistratu  m iasta  Łodzi, w m ieście Łodzi, 
O kręgu  Zgierskim  urzędującem u n a  ręce  C za
plińskiego R adsego  tegoż M agistratu .

2. Heliodorowi Janiszew skiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu Zgierskiego, w m ieście 
Z gierzu urzędującem u na  ręce w łasne.

Obudwom dnia 23 P aźd z ie rn ik a  (4 L is to p a 
da) 1861 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powvż z a ję 
te j nieruchom ości w Z gierza dn ia  6 (18) S ie r 
p n ia  1862 r., a  w dniu dzisiejszym  do księg i 
zaaresztow ań w K an ce la rji T rybunału  tu t e j 
szego na ten cel u trzym yw anej w pisane zo 
sta ło .

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru  objaśnień i w a
runków  sprzedaży odbędzie się  n a  audjencji 
publicznej T ryb u n a łu  Cyw ilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w wvdzialb I. w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ług iej 
pod N r. 549 o godzin ie  10 z ra n a  dn ia  17 (29) 
P aźd z ie rn ik a  1862 r.

S przedażą dyrygow ać będzie Józefa t M agnu- 
sk i A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K róle
stw a P o lsk ieg o , k tó reg o  zam ieszkanie je s t wy
żej w skazane.

W arszaw a d. 20 S ierp . (1 W rześ.) 1862 r.
w z. P odp isa rza  T ry b u n a łu , M arczewski.

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej 
T rybunałh  Cywilnego G ub ern ji W a r s z a w s k i e j  
w W arszaw ie dn ia  22 S ie rp n ia  (3 W r z e ś n i a )

1 8 6 2  r - ,  , . l r i
w z. Podpisarza Tryb::, i lu , M;T .ęe h:

N astępnie po odbyciu ' - - “ ^ .  ' ^ Z k i e m  
m  objaśnień i w arunków  ^ - ^ - ^ L c z o a y  
d a ty  14 (26) L istopapa 1662 r. wy y
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został termin do przygotowawczego przysądze
nia na dzień 9 (21) Stycznia 1863 r. Termin 
ten niedoszedł do skutku z powodu sporów 
przez Daniela i Balbinę Kochańskich wytoczo
nych, gdy zaś spory te usunięte zostały kom- 
planacją urzędową daty 3 (15) Lutego 1864 r. 
i gdy warunków tej komplanacji tak Kochań
scy jako też Fisze! Kineg uchybili, przeto 
Trybunał na dom iganie się małżonków Sala
monowie;! wyrokiem daty 23 Sierpnia (4 W rze
śnia 1867 r. wyznaczył nowy termin do przy
gotowawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 
122 w mieście Łodzi na dzień 6 (18) Paździer
nika 1867 r. godzinę 10 z rana, w którym to 
terminie licytacja zaczynać “się będzie od sumy 
isr. 1,500 tymczasowo przez popierającego 
sprzedaż postąpionej.

Warszawa d. 29 Sierp. (10 Wrześ.) 1867 r.
za Pisarza Trybunału,

Juljan Świerczewski Podpisarz.

N. D. 5657. Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu.

Po odbytem w dniu 6 (18) W rześnia r. b. 
temczasowem przysądzeniu, podaję do p u 
blicznej wiadomości, iż w dniu 28 Września 
(10 Października) 1867 r. o godzinie 3 z po
łudnia w miejscu posiedzeń Trybunału w Ka
liszu przed W. Kojek Asesorem Trybunału 
przystąpi się do stanowczej sprzedaży nie
ruchomości w mieście Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej pod N r 175, położonej, oraz 
wiatraku cylindrowego trzypiętrowego, o 
dwóch gankach i jednym szpitzganku z na- 
leżącemi do niego zabudowaniami oraz grun
tem we wsi Dobrzeć Mały pod Kaliszem sy
tuowanego w granicach takich jak się obe
cnie znajdują i jak  w relacji biegłych są opi
sane, od to ma popieranie Wilchelma Land- 
sberg jako nabywcy praw spadkowych od 
Samuela Gumprycht w mieście Wrocławiu 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne od 
Karola Najman w Kaliszu obrane majacego, 
oraz Eleonory z Silbercweigów l-o  ślubu 
Sachs, obecnie po Samuelu Gumprycht pozo
stałej wdowy, w imieniu własnym, tudzież 
jako matki i głównej opiekunki nieletnich 
synów Józefa i Henryka Sachsów, w pier- 
wszem małżeństwie z niegdy Leblem Sachs 
spłodzonych działającej, w mieście W arsza
wie zamieszkałej, przez podpisanego Patro
na w Kaliszu urzędującego czyniących, prze
ciwko Rafałowi Sachs jako głównemu opie
kunowi nieletnich, Estery, Lebla, Zacharja- 
sza Ejzyka i Henryka po niegdy Samuelu 
i Hannie z Sachsów małżonkach Gumprycht 
pozostałych dzieci, tHdzież przeciwko L ej
bie Friede przydanym opiekunowi tychże 
nieletnich, obu w mieście Kaliszu mieszkają
cym Adama Chodyńskiego Patrona Trybuna
łu  w Kaliszu mieszkającego i urzędującego 
za swego obrońcę obrane mającym na sprze
daż wystawionych co do spadku po Samuelu 
i  Hannie z Sachsów małżonkach Gumprycht 
pozostałego należących, w następujących 
dwóch oddziałach.

Oddział I. Składający się z nieruchomości 
przy ulicy Wrocławskiej tu  w mieście Kali
szu pod Nr. 175 położonej.

Oddział II. Złożony z W iatraku Cylindro
wego o dwóch gankach i jednym szpitzgaa- 
ku z należącemi do niego zabudowaniami i 
gruntem we wsi Dóbrzec Mały pod Kaliszem 
sytuowanego.

Licytacja co do oddziału I. rozpocznie się 
od sumy rs. 6.340 i pó ł kopiejki, a co do od
działu II. od sumy rs. 1,650 jako szacunku 
orzez biegłych wynalezionego.

Yadium ma być złożone do oddziału I. rs. 
1,200 a do oddziału II. rs. 300 w gotowiźnie 
lub listach zastawnych z dopłatą różnicy 
kursu.

Dalsze warunki licytacji i sprzedaży mogą 
być przejrzane w biurze Pisarza Trybunału 
lub u podpisanego Patrona sprzedażą dyry
gującego.

Kalisz d. 9 (21) W rześnia 1867 r.
Stanisław Karasiński.

N .D. 5665. Podpisany Patron przy Try- 
onale Cywilnym w Płocku wiadomo czy- 

wi,.iż na żądanie Józefy z Bobrów Bochowol- 
8 iony Adolfa Bohowolskiepo, z mocy u- 

eg° uPowa4menia męża swego bez asy-
: z ; 2 c c eg; i mi?a Ad°if8 B odL oiskiego 
Prasnyskim . ^ S £ lo*,e ° kr«SU
je r  Patrona w P ł o c k a  -p r Z e Z , J u l J a n a  Me‘
cej przeciwko Józefowi I n ' ! 8Zka',ag0
wlaścicielowi dóbr Demby iF T kiemU WSp?l‘ 
ściami w wsi Demby K ą s k iO k / P' zyleSl0-
skim zamieszkałemu z mocy Tr‘ \ n:y‘
nalu Cywilnego w Płocku dnia ó6 P a ź d ^ n f- 
ka (7 Listopada) 1866 r. zapadłego, odbędzie 
sie na miejscu tegoż Trybunału przed delego!  
wanym Asesorem Bogusławskim sprzedaż w 
d r o d z e  działów dóbr ziemskich Demby Kąski 
i  Demby wielkie lit- E, Okręgu Prasnyskim 
Gnbernji Płockiej, w Parafii i Gmin.e Krzy- 
nowłoga Mała, w jurmdykcji Sądu Pokoju w 
Pra-nvszu w odległości od miasta Prasnysza

mil 3, od miasta Janowa mil i '/ż . ad miasta ; 
Mławy mil 3 l/2 położonych. ’

Dobra te graniczą na wschód słońca z dobra
mi Krzynowłoga Mała, na zachód z wsią Dem- 
by Wielkie, na południe z wsią Chmielową, na 
północ z wsią Szlubowo; wedle zaś taksy i po- ■ 
miaru przez biegłych sądownie od dnia 1* 
Lutego (1 Marca) 1867 r. do dnia 11 (-23) 
Marca ukończonym a wyrokiem Trybunału 
Cywilnego w Płocku dnia 23 Czerwca (5 Lip
ca) 1867 r. zatwierdzonej, mają obszerności 
pod zabudowaniami prętów 39, ogrodów mórg 
1 prętów 254, gruntu ornego mórg 406 prę
tów 18, łąk polnych i oddzielnych mórg 59 
prętów 257, pastewników mórg 53 prętów 78  ̂
halixu mórg 7 prętów 97, zarośli mórg 45 
prętów 218, wód prętów 40, nieużytków mórg 
5 prętów 34, granic i dróg mórg 5 pręt. 150 
miary nowopolskiej.

Wartość tych dóbr wynosi rs. 3,668 kop. 90. 
Budowle są w tych dobrach: dwór z drzewa, 
piwnica z cegły murowana, stodoły dwie, chle
wy, stajnia z wozownią, studnia, wiejskich 
chałup cztery, stodół dwie, chlewów dwa, 
wszystkie z drzewa słomą pokryte, w stanie 
średnim będące.

Podatki do kas skarbowych opłacać się 
winne wynoszą rs. 42 kop 86 '/2. Dobra wspo 
mnione są w posiadaniu współwłaściciela Jó 
zefa Miączyóskiego.

Gatunek ziemi, łąk, ogrodów i t. d. bliżej 
opisuje powołana taksa, którą jak równie i 
warunki licytacyjne, każdego czasu w Kance- 
larji Pisarza Trybunału Wydziału Ii-go lub 
u juljana Mejer Patrona sprzedaż prpierają- 
cego przejrzeć można.

Pierwsza publikacja warunków licytacyj
nych odbyła się w dniu 25 Sierpnia (6 Wrze- 
śn a) 1867 reku; termin zaś do drugiej pu
blikacji a zarazem przygotowawczego przysą
dzenia powołanych cióbr Demby Kąski z przy- 
ległościami na dzień 12 (24) Października 
1867 roku godzinę 3-cią z południa jes t wy
znaczony.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3,668 
kop. 90, jako wartości przez biegłych wynale
zionej, lub od sumy rs. 2,445 kop. 93 i/i ja 
ko wartości przez tychże podanej. Egzem
plarz tego obwieszczenia na tablicy w sali au- 
djencjonalnej Trybunału Płockiego wywieszo
ny zostaje.

Pfock d. 25 Sierpnia (6 Wrześ.) 1367 r.
J .  Mejer, Patron.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

N. D. 5612.

SKŁAD GŁÓWNY
W  U Ł A D O W C E ,

przy  ulicy Senatorskiej Nr. 4 6  la. w domu Loewenberga.
Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż sprzedaje drobny m a k a r o a  iVermicelles) z zapa
sów poprzednich, s to  m i e p r a k l j ! ł < > t v m i e j  d o t ą d  t a n i e j  c e n i e

kop. S '/2 Ka filial,
nie inaczej jednakże, jak  tylko całemi skrzyneczkami od 20 do 30 funtów ważącemi.

N. D. 5668.

H A N D E L  W IN

I T O W A R Ó W  K O Ł O W A N Y C H
C. H. R i i d i g e r a ,

przy ulicy Nowy Świat Nr. 1274a wprost 
Domu Sierot.

poleca wystałe i dobre:
P I W O  Z a r e c h i e ,  po 12% kop. cała 

butelka, po 7% kop. pół butelki.
P I W O  S a l w a t o r  (w smaku podobne do 

Angielskiego), po 25 kop. cała butelka, po 
12% kop. pół butelki.

Biorącym na kosze, odstępuje się rabat.

N. D. 5656. Z powodu nagłego usunięcia 
przez władzę dystylarni w nieruchomości Nr. 
1274/5 przy rogu ulicy Brackiej i placu S go 
Aleksandra mieszczącej się, i z powodu bra
ku pomieszczenia s ą  d o  s  ju r a s e d a n t  3  
k o t ł y  m i e d z i a n e  z wszystkiemi przy
rządami i inne sprzęty do dystylacji wódek 
służące za przystępną cenę.

Wiadomość pod Nr. 1587 u właściciela 
domu. i

N. D. 5680. W domu N r 2248-4. na Na
lewkach na 1 em piętrze, jest do w y n a j ę -  
cS ftod  S-go Michała 1867 r. Salon obszerny 
z trzema pokojami, balkonem, kuchnią an
gielską, piwnicą, drwalnią i górą wspólną. 
Do tego lokalu są schody wyłączne.

Wiadomość na miejscu u Gospodarza do
mu. 1—14294.

N. D. 5669. W dniu 15 (27) Września 1867 
roku o godzinie 10 z runa na placu Grzybów 
zwanym w Warszawie prawnie zajęte rucho
mości jako to: meble jesionowe, ordynarne 
i t. p. przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

Czamnński, Komornik.

N. D. 56S6. W dniu 15 (27) Września 1867 
reku o godzinie 11 z rana w Kynku Nowego- 
Miasta w Warszawie, zajęte w drodze sądowej 
egzekucji ruchomości to jest: komody, szafy, 
łóżka jesionowe, sofka i krzesełka jesionowe 
wyściełane, lustro, oraz figurki mitologiczne 
gipsowe przez licytacją publiczną sprzedane 
bedą. ,

A. Tyniecki, Komornik,

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N. D. 6548 Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału I. w Warszawie.

Wzywa wszelkie władze Rządowe, nad bez
pieczeństwem i porządkiem w kraju czuwające, 
ażeby Franciszka Sochalskie^o v. Zochalskie- 
go lat 18 katolika, urodzonego w miasteczku 
Byłchatowie w Powiecie Piotrkowskim, z Ja 
kuba i Marjanny małżonków Sochalskich, ter
minatora stolarskiego bezżennego, ostatnio w 
Warszawie pod Nr. 1138, mieszkającego śle
dziły, a wrazie ujęcia do Sądu tutejszego lub 
najbliższego pod strażą odstawiły.

Warszawa d. 6 (18̂ ) Września 1867 r. • 

Sędzia Prezydujący, Źyzniewski.

N. D 5659.

FABRYKA YVYROBOW TABACZNYCff
Braci Segał i Spółka w  Płocku.

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w ciągu trzech blizko miesięcy przysposo
biła znaczny zapas materjałów tabacznych, mianowicie: Tytoniów, Tabak, Papierosów i Cy
gar, sprzedaż którychto gatunków z dniem 2 Października r. b- rozpocznie.

Nadmienić tu należy, że z początku cygara tylko w niższych gatunkach sprzedawane 
będą, lepsze zaś po kilku dopiero miesiącach.

W łaściciele powyższej fabryki starają się i nadal starać się będą o zjednanie sobie ł a 
skawych względów Szanownej Publiczności i w tym celu, dokładają wszelkich starań, aby 
wyrobami swemi słusznym jej wymaganiom zadość uczyrrć mogli.

PP. Dystrybutora wie raczą na dzień wyżej oznaczony przybyć dó fabryki po odbiór za
mówionych fasunków.

Ci zaś, którzy mają zamiar wejść w stosunki z fabryką powyższą, zechcą osobiście lub 
piśmiennie zgłosić się do kantoru przy fabryce. 1—14276.

N. D. 5661. ,

NADZW YCZAJNA WIADOMOŚĆ! '
Do renomowanego O k ł a d u  W y r o b ó w  L n i a n y c h  przy 

ulicy Nowy Świat dom Zamojskiego, naprzeciwko gimnazjum ruskiego, 
nadszedł nowy transport płótna czysto górskiego i sprzedaje z  poręcze
niem za jeno dobroć.

Kupujący za 100 rubli towaru otrzymują 5 od sta rabat.
Na żądanie przesyłane bgdą także próby płótna.

A. Loevy.

N. D. 5658.

WAŻNE DONIESIENIE.
do osi i try- 
osi i trybów

I:
(N. D. 5549.) Sąd Policji Poprawczy 

Wydziału I. w Warszawie.
Wzywa wszelkie władze nad porządkiem 

_ bezpieczeństwem kraju czuu ające aby na 
Marjannę Szczerbów żonę żołnierza 1-ej La- 
boratornej Roty, lat 37 liczącą, ostatnio w 
Gminie Powązki pod Warszawą zamieszkałą,
i Marjannę Bolszoj lat 31 liczącą, podobnież 
żonę żołnierza z Arsenału i tamże ostatecznie 
zamieszkałą, obecnie z pobytu niewiadome bi 
czną uwagę Zwracały i wrazie ujęci!
Sądu tu tejszego  dostaw ić zechciały.

Warszawa d. 6 (18) Września 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Źyzniewski.

ich do

S m a r o w i d ł o  Belgijskie 
bów, funt kop 5. Krajowe do 
funt po kop 3.

S m o ł a  zwyćzajna do smarowania wozów 
i wszelkich narzędzi drzewnych i do gotowa
nia postronków, beczka rs r 3 kop. 60.

S r t i o ł a  t w a - d a  szeweka, służąca do 
opieczętowania w fabrykach tytoniowych, dla 
szczotkarzy, do oblewania rynien w fabrykach 

: cukrowych, oraz do wszelkich statków wo
dnych, funt kop. 2. 

i T e r p e n t y n a  dwa razy d y s ty lo w a n a  
I służąca d la  malarzy i do wszelkich f a rb ,  gar- 
■ niec kop. 45. . ,
• T H i s z i  z  do smarowania chomont i do 
1 wszelkich skór, garniec kop. 30 i bo.

I l in f tn  Amerykańska nie palnabez odoru,

: ^m oT ącym  n a  beczki, sprzedaje się po kop.
10 za funt. . ,Galicyjska, garniec kop. 75.

H andlu jącym  odstępuje się stosowny rabat.

m.ROSEN
ulica Gęsia Ar. 2247B. dom P. Briinera. 

w  W a r s z a w i e .
1 — 11856

N. D. 5529.
W  d o b r a c h  71 o r z c z e n i c a ,  przy 

drodze Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
między stacjami Baby a Petrokowem. na 128 
werście, w miejscu gdzie jes t zmiana szyn- 
jest do sprzedania: Drzewo opałowe sosno
we, w klocach, sążniach, oraz dębowe w sąż
niach, miary reńskiej.

Drzewo budowlane, mianowicie:
Belki, bale, deski sosnowe różnej długości

i szerokości.
Słupki dębowe obrobione, 8 stóp długości, 

a 6 do 8 cali kwadratu.
Przyjmują się obstalunki na deski i bale 

wymiarów podług żądania, z dostarczeniem, 
na czas umówiony i po cenach najprzystęp' 
niej szych.

Również mogą być czynione obstalunki n» 
cegłę prasowaną, dachówkę, dreny, z przy
czyny blizkości położenia szyn, przy samych 
zakładach, ułatwienie ładunku zakupionych 
materjałów, odbywa się do każdej ctacji lioji 
Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, 
ogół cen materjałów, jest bardzo przystępny-

Szanowni Interesanci, zgłaszać się raczą 
do Administracji zakładów w Morzczenicy 
przez stację Baby, w Warszawie do Składu 
to warów' żelaznych P. Jana Duschek, obok 
poczty przy hotelu Saskim, Nr. 427 Krakow
skie-Przedmieście, gdzie o szczegółach inte
resu, mogą bliższą osiągnąć informacją.

(13853)

W Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym Wai3zawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


